wa 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 193 (1255) ROK V 


W Czynie Lipcowym 
m 


Przodujący górnicy przekraczają 
podjęte zobowiązania 


(f) Napływają z całego kraju wiadomości o sprawnej rea- 
lizacji zobowiązań podjętych na cześć Święta Odrodzenia 
Polski, zwiększa się liczba meldunków poszczególnych ro- 
botników, brygad i załóg o całkowitym przedterminowym 


Try 


ich wykonaniu. 


Z zapałem realizują swe zo. 
bowiązania górnicy kopalń wę- 
gla kamiennego. 

Jerzy Kalus rebacz przodowy 
kopalni „Łagiewniki“, który 
postanowil wykonać na chod- 
niku 200 procent normy wyso- 
ko przekracza swe zobowiąza- 
nie osiągajac systematycznie 
317 procent. 

Wśród ścianowców doskonałe 
wyniki uzyskuje wielokrotny 
przodownik pracy kopalni „Dy- 
mitrow“, rębacz ścianowy Ber- 
nard Drążkowski, wykonując 
średnio 268 procent normy. 

W lipcu br. kombajniści ko- 
palni „Wieczorek“, Roman Ju- 
raszek i Augustyn Gala osią- 


gaja w ciągu dniówki roboczej! 


— 464 tony węgla na 1 górnika. 


W chwili obecnej wykonują oni | 


swą normę produkcyjną w 
246,6 procent. 
Dobrze przebiega współza- 


wodnietwo o pełne wykorzysta- 
nie i racjonalne stosowanie u- 
rządzeń mechanicznych w ko- 
palni „Siemianowice“, W okre- 
sie realizacji zobowiązań przed 
terminem uruchomiono w ko- 
pałlni nową wrębiarke łukowa 
oraz mechaniczną ładowarkę 
„kaczy dziób“, W walce o ty- 
tuł najlepszego górnika-mecha- 
nika w kopalni „Siemianowice“ 
papuls rębacze chodnikowi — 
ZE Józef Wala i Stefan 

25 miln. zł 

dał Czyn Lipcowy 
włókniarzy 


We wszystkich zakładach 
przemysłu włókienniczego w 
Kraju wre wytężona walka 0 
realizację zobowiązań, podje- 
tych dla uczczenia 8 rocznicy 
Manifestu PKWN. Załogi tych 
zakładów dały gospodarce na- 


rodowej do dnia 8 bm, dodat-| 


kową „produkcję wartości 
milionów złotvch. 


25 
Dodatkowy wagon 
z ZiSPo zawiezie 
młodzież na Zlot 
Zaloga 
dów Przemysłu Metalowego im. 


oddziału W-3 Zakla- | 


J. Stalina oddała do użytku 
pięć dalszych nowocześnie u- 
rządzonych wagonów—Pullma- 
nów, wykonanych o 3 dni 
wcześniej aniżeli przewidywał 
to harmonogram. 

Roboty przy dalszym dodat- 
kowym wagonie osobowym po- 
sunięto wyraźnie naprzód. 
Większość prac została już wy” 
konana, tak, że wagon ten be- 
dzie mógł wraz z dodatkowo 
wyprodukowanym przez Zakła- 
dy parowozem zawieźć mło- 
dzież Zakładów na Zlot Mło- 
dych Przodowników. 


Czyn Lipcowy 
wsi polskiej 
WARSZAWA. — Na wnio- 


sek przodujących gospodarzy 
gromady Turowo w pow. Wło- 


cławek chłopi postanowili ma- | 


nifestacyjnie odstawić przypa” 
dające na nich ilości zboża do 
punktu skupu i  gromadzki 
plan sprzedaży zboża Państwu 
wykonać do 15 września br: 
Podobne zobowiązanie podięli 
również chłopi gromad: Ra- 
cławki, pow. Chojnice, Sikorz, 
pow. Sępolno, Trąbin, pow. Ry- 
pin i wielu innych. 

W woj. lubelskim, gdzie do 
Czynu Lipcowego przystąpiło 
już 136 spółdzielni produkcyi- 
nych poważne zobowiazania po- 
djęli chłopi ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej Szychowice w pow. 
hrubieszowskim. Oprócz zobo- 
wiązań, dotyczących skrócenia 
akcji żniwnej o 3 dni, postano- 
wili oni wykarczować krzewy 


na 3 ha nieużytków i uprawic. 


w tym miejscu ziemię pod łą- 
kę. Poza tym spółdzielcy zobo- 
wiązali się dostarczyć Państwu 
jeszcze do końca br. 100 tucz- 
ników poza obowiązkowymi 
dostawami. 


Do Czynu Lipcowego przy” 
stępuje coraz więcej załóg pań- 
stwowych gospodarstw rolnych: 
Np. w woj. wrocławskim Z0- 
bowiązania dla uczczenia Świę- 
ta Odrodzenia podjęło 2.257 
brygad z 29 zespołów PGR 
orąz 
tys. robotników rolnych. 


Pierwsze dostlawy zboża 
dla Państwa 


(£) Spóldzielnia produkcyjna 
„Zwycięstwo" w gromadzie Ko- 
śscleiec pow, jinowroclawskiego 
dostarczyła w dniu 11 bm, 
p'erwsze zboże z nowych zbio- 
tow na poczet obowiązkowych 


dostaw dla Państwa. Za przy- 
kładem tej spółdzielni przygo- 
towują się do dostaw w naj- 


bliższych dniach inne spółdziel- | 


nie produkcyjne w woj. byd- 


goskim, 


Coraz więcej gromad 
przystępuje do sprzętu żyta 


(£) W coraz to nowych woje- 
wództwach, w miejscowościach 
gdzie przeważają gleby lżejsze 
piaszczyste i gdzie zboże szyb. 
ciej dojrzewa PGR-y, spółdziel- 
nie produkcyjne i gospodarstwa 
chłopskie przystępują do zbio. 
rów żyta. 

W woj. łódzkim koszenie ży- 
ta  rozpoczęlo we wszystkich 
gromadach gminy Konopnica 
w pow. wieluńskim. 


również chłopi wielu gromad 
gminy Rossoszyca w pow. sie- 
radzkim. Chłopi gromady Ka. 
mionacz w gminie Rossoszyca 
wykosili już ok. 10 procent po- 
wierzchni uprawy żyta. 


W woj. kieleckim sprzęt ży- 
ta rozpoczęli m. in. chłopi gro- 
mady Młyny w pow. buskim. 


O rozpoczęciu zbiorów 


Do koszenia żyta przystąpili mad woj, poznańskiego. 


Uczestnicy trzeciej w br. wycieczki 
do ZSRR dzielą się swoimi wrażeniami 


Uczestnicy trzeciej w roku 
bicż. wycieczki aktywu chlop- 
skiego do ZSRR powrócili do 
kraju 10 bm. i podzielili się 
swoimi wrażeniami z 2-tygod- 
niowego pobytu w 
Radzieckim z uczestnikami bie- 
zącego kursu w Państwowej 
Centralnej Szkole POM i spół. 
dzielni produkcyjnych w Ursy- 
nowie. 

„_ Na uroczyste spotkanie 
trsynowa przybyli 
wacyjnie: wicemarszałek Sej- 
mu Zambrowski. wicepremier 
EIR minister Rolnictwa 
EA minister Leśnictwa 
i aworny, wiceministrowie 
aolnietwa: Rzendowski, Kuhl i 
czają, wiceminister PGR Tka- 
czow, przedstawiciele KC PZPR 
— Klecha i Kozdra, wicepre- 
zes Rady Naczelnej NKW ZSL 
— Dachów oraz prezes ZSCh 
= Ozga-Michalski, 

KO! byli również sekreta- 
5 mbasady ZSRR w War- 


do 
witani o- 


szawie: P, p, Tr ; 3 

Jermiłow, (SO OEM 
O pobycie b 

dzieckim cn 7, Zwiazku. Ra- 


kierownik a eRe zebranym 
x wycieczki i ini- 
e 2 a 


Domagała. 
ala M Wycieczki przeby- 
wail ralu Krasnodarskim, 


oraz w obwodach Połtawskim i 
Woroneżskim. Zwiedzili 9 koł- 
chozów, 3 MTS-y, 3 E 
instytuty naukowo-badawcze o- 
raz 4 sowchozy, zapoznając się 
dokładnie z organizacją jch pra- 
cy i osiągnięciami. 

„Swoimi wrażeniami padzie- 
lili się i inni uczestnicy * wy- 
cieczki, m. in. Bronisław Parie 
Jan Tańczak, Stanisław Do- 
brzański. Wszyscy oni wyra- 
żali się z dużym podziwem dla 


olbrzymich osiągnięć wsi ra- 
dzieckiej i pięknej stolicy ra- 
dzieckiej Moskwy. 

Wśród entuzjastycznych i dłu- 
gotrwałych owacji przemówił 


Związku na zakończenie spotkania wice- 


marszałek Zambrowski. Podkre- 
Ślił on, że wspaniałe osiągnięcia 
i to wszystko, eo taki podziw 
wzbudziło wśród  Uczesuników 
wycieczki w kołchozach, jest 
wynikiem ofiarności i głębokiej 
świadomości politycznej chłopa 
radzieckiego. Nawiązując do wy- 
powiedzi uczestników wycieczki 
o mechanizacji pracy rolnej w 
ZSRR, o uwolnieniu człowieka 
radzieckiego od ciężkiej pracy. 
wicemarszałek Zambrowski 
stwierdził, że i w naszym kraju 
rozbudowuje się przemysł właś- 
nie po to , aby dać wsi maszyny 
i artykuły przemysłowe, które 
pomogą jej dźwignąć na wyższy 
poziom produkcję rolną i zwięk- 
szyć dobrobyt materialny. Me- 
chanizacja na wsi może jedna- 
kowoż znaleźć pełne i celowe za- 
stosowanie jedynie w warunkach 
wielkiej, zespołowej, spółdziel- 
czej gospodarki. I dlatego sta- 
ramy się oddziaływać na 
wieś w kierunku jej socjali- 
stycznej przebudowy. I tu u- 
czestnicy wycieczki mają do 
spełnienia ważne odpowiedzial. 
ne zadanie: korzystając z do- 
świadczeń zdobytych w koł- 
chozach, MTS-ach radzieckich 
— uczynić spółdzielnie produk- 
cyjne i POM-y wzorowymi o- 
środkami socjalistycznej go- 
spodarki, które promieniowały- 
by na okolicznych chłopów, za- 
równo organizacją pracy jak i 


osiagnięciami, przekonywały 
ich o wyższości gospodarki ze- 
społowej nad indywidualna, 
pozyskiwały ich dla sprawy 


spółdzielczości produkcyjnej. 


indywidualnie» penad -4 


żyta | 
donoszą również z licznych gro- | 


| Zarząd Główny ZMP ogłosił następujące hasła na Zlot 
Młodych Przodowników — budowniczych Polski Lu- 
dowej. 
1. Niech żyje Zlot Młodych Przodowników — 
Polski Ludowej! 


2. W święto wyzwolenia naszej Ojczyzny ślemy najgorętsze 
uczucia wdzięczności i przyjaźni narodom ZSRR i ich Armii — 
Wyzwolicielce! Pozdrawiamy Wielkiego Przyjaciela narodów 
i zwycięskiego pogromcę faszyzmu — Józefa Stalina! 

3. Z całym narodem święcimy radośnie 8-mą rocznicę wyzwole- 
nia į święto Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

4. Młodzieży! Konstytucja daje nam wielkie prawa i wkłada na 
nas współodpowiedzialność za losy kraju, za wielkość i moc, za 
szczęśliwą przyszłość Polski, 


budowniczych 


wielkich zadań ; wspaniałych przeobrażeń w dziejach naszego 
narodu! 

5. Wszystkie siły do pracy nad umocnieniem i rozszerzaniem 
zdobyczy Konstytucji! 

Umacnianie potęgi Rolskiej Rzeczypospolitej Ludowej — to 
najważniejsze zadanie naszego pokolenia! 

6. Młodzi patrioci! Naprzód we froncie narodowym 
o pokój, plan 6-letni, szczęście i siłę Ojczyzny! 

Kto kocha swój kraj, swoją Ojczyznę — ten służy jej ze wszy- 
stkich sił! 4 i 

7. Młodzież główną oporą rosnących sił naszego państwa lu- 
dowego! : 

Uczmy się sztuki kierowania państwem! 

Włączajmy się do pracy państwowej na wszystkich odcinkach 
życia społecznego! Bierzmy jak najszerszy współudział w pracy 
rad narodowych, związków zawodowych i innych organizacji 
społecznych! 

8. Niech żyje przyjaźń młodzieży robotniczej i chłopskiej, bu- 
dującej wspólnym wysiłkiem nowe życie w naszym kraju! 

9. Zlot manifestacją rosnącej jedności idenwo-politycznej mło- 
dego pokolenia w walce o pokój i socjalizm! 

10. Braterskie pozdrowienia walczącej o pokój 
świata! 

11. Pozdrawiamy czołowy oddział młodzieży świata — bohater- 
ski leninowsko-stalinowski Komsomoł! 


do walki 


młodzieży 


wacji, Węgier, Rumunii. Bułgarii i Albanii! 

13. Pozdrawiamy bohaterską młodzież Chin Ludowych budującą 
nowe, wolne życie! 

14. Pozdrawiamy młodzież niemiecką walczącą o pokojowe, 
demokratyczne i zjednoczone Niemcy! 

Precz z  remilitaryzacją Niemiec zachodnich į odrodzeniem 
hitleryzmu! 

Wara faszystom hitlerowsko-amerykańskim od naszej granicy 
na Odrze i Nysie! 

15. Pozdrawiamy młodzież krajów kapitalistycznych w jej wal- 
ce przeciw faszyzacji — o pokój, wolność i suwerenność naro- 
dową! 

16. Pozdrawiamy 


bohaterską młodzież koreańską. walczącą 


o wolność swojej ojczyzny, przeciwko amerykańskim ludo- 
bójcom! 

Hańba amerykańskim mordercom z Kożedo — śmiertelnym 
wrogom ludzkości! 

Amerykańskich ludobójców — siewcó d wE E śą 
pod sad narodów! W faaara choleny 

17. Niech żyje i umacnia się solidarność młodzieży świata 


pokolenia! 


i honoru, jest prawem i obowiązkiem każdego obywatela! 


Praca przy budowie Kanału Wołga- 
Don zostala całkowicie zakończona. 27 
lipca dokonane zostanie oficjalne otwar- 
cie Wołżańsko-Dońskiego Kanału Że- 
glownego, gigantycznego obiektu epoki 
stalinowskiej. 


trycznej. 


Miłością, czynem, ofiarną pracą dla Ojczyzny stańmy się godni | 


milionów hektarów 1 
półpustynnej i pustynnej, LECE 
szar równy łacznej powierzchni kilku 


buna 


WARSZAWA — NIEDZIELA 13 LIPCA 1952 R. 


Hasła Zarządu Głównego ZMP 
na Zlot Młodych Przodowników 
budowniczych Polski Ludowej 


SZ WYD 


ANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


19. Młodzieży — rozszerzajmy i wzbogacajmy socjalistyczne 
współzawodnietwo! 

20. Chwała młodym przodownikom pracy. mistrzom stali į węg- 
gla, samochodów i traktorów, maszyn i włókna! 


21. Chwała budowniczym Warszawy, Nowej Huty, Nowych Tych, 


| Czestochowy! 


22. Młodzieży — stawaj do walki o szybkie i staranne przepro- 
wadzenie akcji żniwno - omłotowej! 
Młodzieży wiejska! Zdobywaj wiedzę rolniczą, walcz o wysokie 


| plony i rozwój hodowli! 


Walczmy o terminowe wykonanie zobowiązań wobec państwa 
ludowego! 

Pomagajmy w rozszerzaniu ruchu spółdzielczości produkcyj- 
nej, wałczmy przeciwko kułackiemu wyzyskowi! 

23. Młodzi technicy, nauczyciele, naukowcy, pracownicy 
kultury! Upowszechniajcie zdobycze nauki, wychowujcie mło- 
dzież w duchu socjalizmu! 

24, Uczniowie i studenci — wytrwale i uporczywie zdobywajcie 
wiedzę, uczcie się ofiarnej pracy dla Ojczyzny! 

25. Harcerze! Uczcie się pilnie! Rośnijcie na dzielnych i ofiar- 
nych obywateli naszej Ojczyzny! 

26. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem patrio- 
tycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Niech żyją żołnierze Wojska Polskiego — przodownicy wyszko- 
lenia politycznego i bojowego! 

27. Czerpmy obficie z bagatego źródła postępowych tradycji na- 


|rodu polskiego! Miłujmy Ojczyznę jak Mickiewicz, Kołłątaj, Ko- 


ściuszko, Staszyc, bierzmy wzór z płomiennych patriotów polskich 
— Waryńskiego, Okrzei, Dzierżyńskiego, Świerczewskiego, No- 
wotki, Janka Krasickiego, Hanki Sawickiej! 

28. Młodzieży! Bądźmy bojownikami rewolucji kulturalnej. 
Rozszerzajmy czytelnictwo książek i prasy! Twórzmy biblioteki, 


świetlice, czytelnie, kluby — wszelkimi środkami wzmacniajmy | 


| ruch oświatowy w Polsce! 


Pogłębiajmy swą wiedzę, zdobywajmy wyższe kwalifikacje. 
by lepiej służyć Ojczyźnie! 

29. Młodzi! Na bieżnie i stadiony po zdrowie, radość i siłę! Pod- 
nośmy swą sprawność do pracy i obrony, zdobywajmy odznakę 
SPO”! 

30. Młodzieży! Rozwijajmy twórczość amatorską, twórzmy no- 
we zespoły artystyczne! 

31. Młodzi patrioci! Umacniajmy siłę obronną naszej Ojczyzny, 
chrońmy bogactwa narodowe przed szkodnikami į szpiegami! 


12. Pozdrawiamy młodych budowniczych socjalizmu Czechpsło- | 


w walce o trwały pokój, demokrację į lepszą przyszłość młodego | "zysz Bolesław Bierut! 


w najbliższych latach 22 miliardy kilo- 


Bądźmy czujni i nieubłagani wobec jawnych i zamaskowanych 
zdrajców narodu! 

32. Młodzieży —. stawaj do walki z biurokracją i kumoter- 
siwen, samowolą i złodziejami mienia społecznego. 

Stawiajmy pod pręgierz opinii chuliganów i pijaków! 

33. Młodzieży — wytężmy swe siły dla zwycięskiego wykona- 
nia planów gospodarczych roku bieżącego! 

34 Młodzieży polska, stawaj pod sztandary ZMP! Bądź zawsze 


w pierwszych szeregach patriotów — budowniczych i obrońców 


Ojczyzny! 
| 35. Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej, 
| gednocząca młodzież pod sztandarami walki o pokój! , 

36. Niech żyje stolica naszego kraju — miasto bohaterskich 
tradycji narodu polskiego — Warszawa! 

37. Niech żyje Związek -Radziecki — ostoja pokoju, postępu 
i socjalizmu! 

38. Niech żyje Chorąży Pokoju, Wielki Przyjaciel] i Nauczyciel 
Młodzieży towarzysz Józef Stalin! 

39. Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodująca siła 
; narodu polskiego — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza: Niech 
żyje ZMP — najbliższy, wierny i niezawodny pomocnik Partii! 

40. Niech żyje nasz Ukochany Przyjaciel i Nauczyciel] — towa- 


41. Niech żyje Konstytucja Ludowa — Wielka Karta historycz- 


18. Praca w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest sprawa czci | "Ych zwycięstw polskiego ludu pracującego! 


| 49 Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna — Polska Ludowa! 


Stalinowska budowla komunizmu 


kości nie ma innej drogi, prócz wojen 


wato-godzin dodatkowej energii elek- i wytępienia „nadwyżek ludności“ 
Stworzony w oparciu © 1e — naród radziecki obchodzi swój 
kanały system nawadniający użyźni 28 wielki triumf pokojowej pracy, triumf 
ziemi stepowcj, wyzwolonego człowieka nad siłami) 

a więc ob- przyrody. 


Wspaniałe budowle komunizmu są 


Uchwałą Rządu Radzieckiego nadano 
nowo zbudowanemu Kanałowi nazwę 
„Wołżańsko-Doński Kanał Żeglowny 
im. Włodzimierza Ijicza Lenina“. Wiel- 
ki Lenin, twórca państwa radzieckiego, 
przywiązywał olbrzymią wagę do spra- 
wy zbudowania Kanału Wołga-Don, ja- 
ko części ogólnego planu elektryfika- 
cji kraju. Genialny kontynuator dzieła 
Lenina, Wódz narodu radzieckiego Józef 
Stalin, opracował program zbudowania 
komunizmu w ZSRR i kieruje jego re- 
alizacją. Z inicjatywy i pod kierownic- 
twem Stalina zbudowany został w re- 
kerdowo szybkim tempie Kanał Wołga- 
Don. 


Kanał Wołga-Don zapewnia połacze- 
nie Morza Białego, Bałtyckiego i Ka- 
spijskiego z Morzem Azowskim i Czar- 
nym w jeden system wodno-transporto 
wy. Cymlańska Elektrownia Wodna do- 
starczy rozległym obszarom prądu dla 
potrzeb rolnictwa i przemysłu. Cały 
Cymlański System Wodny już w 1952 
roku zapewni nawodnienie 100 tysięcy 
hektarów ziemi nawiedzanych przez po- 
suchę w obwodzie rostowskim. W przy- 
szłości zaś zapewni nawodnienie dal- 
szych 650 tysięcy ha oraz zasilenie wo- 
dą 2 milionów ha ziem w półpustynnych 
rejonach obwodów rostowskiego i sta- 
lingradzkiego. | 


O ogromnych rozmiarach dokonanych 
prac mówią takie liczby, jak 152,1 miln. 
metrów sześciennych prac ziemnych 
(wykopy i nasypy); 2,96 milionów met- 
rów. sześciennych prac ,„żelazobetono- 
wych i betonowych, oraz 44,4 tys. ton 
konstrukcji metalowych poszczególnych 
urządzeń. 


Gdy budowniczowie Kanału Wołga- 
Don szykują się do swego wielkiego 
|święta — kipi i wre twórcza, pokojowa 
praca w Kujbyszewie i na Amu-Darii 
przy Kanale Turkmeńskim i Południo- 
wo-Ukraińskim, wszędzie gdzie wzno- 
i szone są wielkie budowle komunizmu. 
| Dostarcza one Związkowi Radzieckiemu 


krajów europejskich. Wielkie plany 
stalinowskie zmieniają przyrodę, obra- 
cają fantazję w rzeczywistość. 

Terminowe zakończenie pracy przy 
budowie Kanału Wołga - Don, doko- 
nane dzięki ofiarności i entuzjazmow? 
ludzi radzieckich, to jednocześnie 
triumf przodującej techniki i nauki ra- 
dzieckiej. 

„Budowa Wołżańsko - Dońskiego Ka- 
nału Żeglownego i Cymlańskiego Sy- 
stemu Wodnego — czytamy w Uchwale 
Rządu Radzieckiego — dokonana została 
przy użyciu potężnych i niezwykle Wy- 
dajnych maszyn i urządzeń krajowej 
produkcji. W procesie budowy rozwią- 
zano szereg doniosłych problemów nau- 
kowych i technicznych w dziedzinie 
hydrotechniki: zbudowanie wielkich 
urządzeń hydrotechnicznych w skompli- 
kowanych warunkach geologicznych, 
szybkościowe namulanie zapory ziem- 
zastosowanie obniżania 
dskórnych i inne”. 


Zbudowanie w rekordowo szybkim 
tempie Wołżańsko - Dońskiego Kanału 
Żeglownego, Cymlańskiej Elektrowni 
Wodnej i urządzeń dla nawodnienia, 
jest olbrzymim osiągnięciem socjalisty- 
cznego uprzemysłowienia, jest jaskra- 
wym dowodem wyższości i siły ustroju 
radzieckiego. Realizacja na tak fanta- 
styczną skalę zakrojonych rebót dla 
pomnożenia powszechnego dobrobytu 
narodu, możliwa jest tylko w ustroju 
socjalistycznym, w którym pod prze- 
wodera zwycięskiej partii bolszewi- 
ckiej masy mobilizują się do wykona- 
nia największych i najchlubniejszych 
zadań, jakie znały dzieje ludzkości. 


W momencie — gdy amerykańscy 
podżegacze wojenni i ich satelici pod- 
sycają histerię wojenną i pogrążają na- 
rody w odmęty nędzy na skutek szaleń- 
czego wyścigu zbrojeń; gdy ideolodzy 
imperializmu głoszą teorie, że dla ludz- 


nej, szerokie 
poziorau wód po 


dobitnym wyrazem pokojowej polityki 
radzieckiej. Niebywałe w dziejach, po- 
kojowe budownictwo wewnątrz kraju 
jest odpowiednikiem stalinowskiej po- 
lityki zagranicznej, polityki przyjaźni 
między narodami, polityki utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro- 
dowego. 

Z dumą i radością zameldowali boha- 
terscy budowniczowie Kanału o termi- 
nowym wykonaniu wielkiego zadania. 
Z dumą i radością przyjął ten meldu- 
nek cały naród radziecki, a wraz z nim 
wszyscy ludzie na całym Świecie, któ- 
rym drogi jest pokój. 

Wraz z całą postępową ludzkością na- 
ród polski z radością wita nowy wiel- 
ki triumf pokojowej pracy Związku 
Radzieckiego, z którym łączy nas wiecz- 
na, nierozerwalna przyjaźń, którego 
przykład i pomoc mają podstawowe 
znaczenie dla naszego budownictwa. 

„Masy pracujące wiedzą mó- 
wił na VII Plenum KC PZPR to- 
warzysz Bierut — że niezwyciężoną 
twierdzą obozu pokoju, natchnieniem 
ludów walczących o wolność jest wiel- 
ki Związek Radziecki — kraj legen- 
darnych bohaterów, kraj wielkich bu- 
downiczych, kraj zwycięskiej i twór- 
czej, dumnej myśli ludzkiej, wielki 
kraj, który podniósł na wyżyny god- 
ność człowieka — twórcę nowego, spra- 
wiedliwego życia, kraj, który śmiało 
opanowuje i przeobraża potężne sily 


przyrody“. 
Poteżne dzieło pokojowej pracy 
Zwiazku Radzieckiego umacnia świa- 


towe siły pokoju, dodaje nowej mocy 

miliardowej armii bojowników o po- 

kój i lepszą przyszłość narodów. 
Teraźniejszość Związku Radzieckiego 


jest przyszłością naszego narodu. Wspa- | 


niałe zwycięstwa Związku Radzieckie- 
go będą dla nas nowym źródłem hartu 
i siły w walce o pokój i socjalizm. 


| 
i 


| 
| 


1 


i 


|! Dnia 10 bm. na Stadionie Wojska 


rozpoczeły się II Akademickie 
centralna impreza sportowa w 
| 4 studentów sportowców do 


H Akademickie Mistrzostwa Polski 


Warszawie 


Polskiego w 
Mistrzostwa Polski. Jest tn 
ramach przygotowań studentek 
Zlotu Młodych Przodowników 


— budowniczych Polski Ludowej Na zdjęciu fragment defila- 
dy na Stadionie Wojska Polskiego 


Młodzież wielu zakładów 


zaciąga Wa 
Coraz więcej młodych 


rty Zlotowe 
robotników odpowiada 


ua apel górnika Jana Trzebialow skiego 


(i) Zaledwie 8 dni pozostaje 
|do wielkiego „święta lipcowego 
. młodzieży“ Zlotu Młodych 
| Przodowników budowni- 
|eczych Polski Ludowej. Radośnie 
przygotowuje się do tego dnia 
młodzież z miast i wsi całego 
kraju. Na apel młodego górni- 
ka kopalni „Eminencja* — Ja- 
na Trzebiatowskiego odpowia- 
dają młodzi robotnicy z wielu 
zakładów produkcyjnych. 

W hucie „Stalin“ brygada 
Młynka, wykonująca 180 proc. 
normy, postanowiła w odpowie- 


dzi na apel młodego górnika 
Jana Trzebiatowskiego, zacią- 
gnąć warty zlotowe i wyko- 


nywać w okresie ich pełnienia 
200 proc. normy. 

W Fabryce Urządzeń Mecha- 
nicznych w Dąbrowie Górniczej 
z brygady ZMP-owca Krzysztof- 
ka, która wykonała już swoje 
zobowiązania w 173 proc., jedzie 
na Złot 3 delegatów. Pozostali 
członkowie brygady: Szewczyk, 
Laskowski i Łachuwa zobowia- 
zali się, że w okresie Zlotu nie 
zmniejszą wydajności zespołu i 
osiągać będą nadal 173 proc. 
normy. Podobne zobowiązanie 


na rok 


(€) W Warszawie przebywała 
delegacja handlowa Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

W wyniku rokowań, które od- 
były się w atmosferze pełnego. 
wzajemnego zrozumienia i ser- 
decznej przyjaźni, podpisana 
została .w dniu 11 bm. umowa 
handlowa na rok bieżący mię- 
dzy Rzeczpospolitą Polską a 
Chińską Republiką Ludową. 


Umowa przewiduje import 
z Chin do Polski: rud metali. 
azbestu, grafitu, surowców tek- 
stylnych, skór, zbóż i produk- 


Międzynarodow 


(f MOSKWA (PAP). W dniu 


w Sali Świerdłowskiej uroczy- 
ste wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 
utrwalanie pokoju między na- 
rodami“ znanemu bojownikowi 


wi społecznemu, 
generalnemu Włoskiej Partii S3- 


mu. 


Przy stole prezydialnym za- 
jęli miejsca — przewodniczący 
Komitetu 
Nagród Stalinowskich, członek 
Akademii Nauk D. Skobielcyn. 


der Fadiejew i Ilja Erenburg. 
wiceprzewodniczący Światowej 
{Rady Pokoju Kuo Mo-żo, prze- 
,wodniczący Radzieckiego Ko- 


Tichonow i przewodnicząca 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich Nina Popo- 
wa. 


Przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju Ti- 


w którym stwierdził, że Pietro 
Nenni jest wybitnym działa- 
czem politycznym i bojowni- 
kiem o pokój. Siły obrońców 
pokoju wzrastają z każdym 
dniem — oświadczył Tichonow 
— co w znacznej mierze nale- 


11 lipca odbyło się na Kremlu | 
„Za | 
o pokój, wybitnemu działaczo- | 
sekretarzowi | 
cjalistycznej — Pietro Nenni'e- | 


Międzynarodowych | 


członkowie Komitetu Aleksan- | 


|mitetu Obrony Pokoju Mikołaj | 


chonow wygłosił przemówienie | 


podjął zespół chodnikowy kop. 
„Czerwona Gwardia". 

Ogółem ponad 1700 młodych 
robotników Śląska zaciągnęło 
już warty zlotowe. 

Warty zlotowe zaciągnięto ró- 
wnież w kilkudziesięciu zakła- 
dach pracy w woj. krakowskim. 
M. in. 400 młodych robotników, 
monterów, nawijaczy, ślusarzy 
i techników Krakowskich Za- 
kładów Wytwórczych Materia" 
łów Elektrotechnicznych zacią* 
gając warty zlotowe podjęło 
dodatkowe zobowiązania na su" 
mę 335 tys. zł. 


| Raid kolarski dokoła Polski 


W Zakopanem bawiło przez 
kilka dni 23 kolarzy z warszaw- 
skiego Młodzieżowego Domu 
Kultury, którzy z okazji zbli- 
żającego się Zlowu zorganizowa- 
li raid POKAZE 


Na 116-kilometrowej trasie z 
Krakowa przez Nową Hutę do 
Szczucina odbył się 4dniowy 
spływ kajakowy, zorganizowany 
dla uczczenia Zlotu Młodych 
| Przodowników. 


Polsko-chińska umowa handlowa 


bieżący 


tów rolnych. 
i innych. 

Polska eksportować będzie do 
Chin: tabor kolejowy, wyroby 
żelazne i inne metale. obrabiar- 
ki, maszyny, narzędzia. chemi- 
kalia, papier i inne artykuły. 

W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej umowę podpisał pod- 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego inż. T. 
Kropczyński, w imieniu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej 
Charge d'Affaires a. ii Amba- 
sady Chińskiej w Warszawie — 
Li En-chiu. 


tytoniu, herbaty 


Wreczenie Pietro Nenni emu 


ej Stalinowskiej 


Nagrody Pokoju 


|ży zawdzięczać ofiarnej pracy 
Pietro Nenni'ego. 

Następnie zabrał głos Pietro 
| Nenni, który oświadczył m. in: 
| — Dla milionów moich roda- 
ków. biorących czynny udział 


w walce w obronie pokoju, 
przyznanie Włochowi Między- 
narodowej Nagrody Pokoju 


imienia waszego wielkiego wo- 
dza Józefa Stalina stanowi wię- 
cej niż zaszczyt. Stanowi to do- 
wód uznania dla walki, jaką to= 
iczymy i zobowiązuje nas do 
dalszej wytrwałej walki. 

Nenni podkreślił, że włoścy 
bojownicy o pokój będa nadal 
czynili wszystko. co łeży w ich 
mocy. aby zmobilizować nowe 
miliony swych rodaków do 
walki w obronie pokoju i aby 
pogłębić przyjażń, jaka łączy 
naród włoski i naród radziecki. 


ke w=z awm 
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DZIŚ W NUMERZE: 

| Dr TADEUSZ DIETRICH, Mi- 

j nister Handlu Wewnętrzneka: 
Newa sytuacja — nowe za- 
dania handlu  uspołecznio- 
nego. 

WŁADYSŁAW BLUZER: 
na narada na MDM 
WIESŁAW IWANICKI: Z po- 

I mocą zalogom budowlanym 

i J. STAREC: Tydzień na are- 
uie świata. 

j Z. KWiECIŃSKA: Druga mlo- 
dość „Lalki“ Przed prapre- 
miera w Teatrze Polskim. 


Noc- 


i 


TRYBUNA 


LUDU 


Ie AIYŻ) 


Fakty i wnioski 


Prawda w oczy kole 


„„[„Wyżej wymieniony winien ,skiego „Daily Herald", Cytowa- 


jest akcji przeciwnej jego po- 
woianiu kapłańskiemu i skie- 
rowanej przeciw interesom i 
bezpieczeństwu poddanych Jej 
Królewskiej Mości. Z 
względu Izba prosi Jej Królew- 
ską Wysokość o złożenie wyżej 


wvmienionego z zajmowanego | ną 


urzedu...“ 

Taki wniosek złożyło w bry- 
tyjskiej Izbie Gmin dziewięciu 
deputowanych partii Churchilla. 
„Wyżej wymienionym“ jest 
dziekan katedry Canterbury, 
członek Biura Światowej Rady 
Pokoju, laureat Stalinowskiej 


Nagrody Pokojowej, dr. Hewlett | 


Johnson. 
Na „atlantyckim lotniskoweu" 


— tak nazywa Wielką Brytanię | 


prasa amerykańska — walczyć 
o pokój, to — zdaniem panów 
posłów — działać „przeciw in- 
teresom i bezpieczeństwu“ 
współobywateli. 

A mówić prawdę, prawdę o 
amerykańskiej agresji, prawdę 
o amerykańskich bestialstwach 
to „sprzeniewierzyć się powola- 
niu kapłańskiemu". 

Bezpośrednią przyczyną na- 
gonki na dziekana Johnsona sta- 
ło się jego oświadczenie o ame- 
rykańskich próbach rozszerze- 
nia wojny bakteriologicznej na 


tego | pełniony. 


:ny na wstępie wniosek 9 po- 
słów jest tylko „pazlamentar- 
nym“ wyrazem tej wrzawy. 

Wniosek ten został już uzu- 
Czupełnienie brzmi: 
„Należy przeprowadzić badania 
wszystkich osób, pozostających 
stanowiskach kościelnych, 
leo do ich przekonań politycz- 
,nych i społecznych. Izbie Gmin 
nałeży przedłożyć wnioski co do 
posunięć, jakie są niezbędne dia 
i zapewnienia politycznej pra- 
womyślności csób wymienio- 
'nych'. Uzupełnienie zgłosił depu 
,towany Partii Pracy, Davies. 

W sukurs panu  Daviesowi 
przychodzi konserwatywny „Ti- 
| mes“, który  dopatrując „się 
„pewnych trudności prawnych“ 
w pozbawieniu dr. Johnsona je- 
go stanowiska (urząd dziekana 
|katedry Canterbury jest doży- 
wołni) — sugeruje zastosowanie 
lustawy z r. 1840, przewidują- 
cej... kary kościelne za herezję! 

Nagonka przeciw mężnemu 
bojownikowi o pokój, dziekano- 
wi Johnsonowi — wywołuje o- 
burzenie i pogardę całej demo- 
kratycznej opinii świata. Zara- 
zem dowodzi ona, jak ceine cio- 
sy wymierza podżegaczom wo- 
jennym działalność dziekana 
: Canterbury. 


Chiny. Dziekan Johnson, po zba | 


daniu sprawy na miejscu, 
stwierdził. że jest przekonany o 
prawdziwości zarzutów iż A- 
merykanie dokonali zrzutów ba- 
kteriologicznych na Chiny. 
Nagonka rozpętana przez re- 
axcję brytyjską przeciw dzie- 


kanowi Canterbury jest czymś ` 


zupełnie bezprzykładnym. Chy- 
ba tylko brukowce amerykań- 
skie „od wielkiego dzwonu” po- 
sługują się takim słownictwem, 
jakie pod adresem dziekana za- 
stosowała „poważna“ prasa bry- 
tyjska od  churchillowskiego 


„Daily Mail“ do labourzystow- | 


Jeśli „Times“ obawia się, że 
wystąpienia dziekana „narobiły 
wiele szkody naszej (tj. atlantyv- 
ckiej — Red.) sprawie“ — mo- 


żemy mu przyznać rację. De- | 


maskatorskich, wymierzonych 
przeciw agresorom słów dzie- 
kana katedry Canterbury słu- 
chają bowiem miliony. Wierzą- 
cych i niewierzących, Ludzi 
uczciwych. Rez wzgledu na o- 
pinię, jaką o tym z amerykań- 
skiej inspiracji wykażą „inkwi- 
'zytorzy* z „Times“ czy z bry- 
i tyjskiego parlamentu. 


(Wo) 


Przewodniczący delegacji polskiej 


(R Chajn 0 39 sesji Międzynarodowej | W dalszym ciągu swego prze- denauera reprezentuje interesy 


Organizacji Pracy 


Przewodniczący polskiej dele-' gacja nasza zgłosiła projekt re- | mieckiej Republice Demokraty- 
zolucji, która wzywała MOP do |cznej rozwinął się ustrój anty- 
zdecydowanego potępienia po- | faszystowsko - demokratyczny, 


Najwyższej 
Leon Chajn 


gacji, wiceprezes 
Izby Kontroli 


udzielił przedstawicielowi PAP, 
wywiadu, w którym omówił u-| 


dział delegacji polskiej w o- 
bradach 35 Sesji Międzynarodo- 
wej Organizacji Pracy, która 


odbyła się w czerwcu br. w Ge-' 


newie. 

W sesji uczestniczyło 60 
puństw, Toczyła się tam naj- 
zacieklejsza walka przeciwko 

. faszyzacji MOP, przeciwko u- 
€zynieniu z niej instrumentu w 
rękach państw imperialistycz- 
nych — stwierdza na wstępie 
przewodniczący delegacji pol- 
skiej. 

L. Chajn podkreślił, że po- 


ważna batalia polityczna toczy- | 


ła się wokół reprezeńtacji kla- 
sy robotniczej Francji, Włoch 
oraz Cejlonu i Indonezji. Wsku- 
tek nacisku amerykańskiego 


nie dopuszczono do MOP dele- | 


gatów masowych związków 
zawodowych (jak CGT) a miej- 
sce zapewniono 


żółtych związków zawodowych. 
W toku debaty generalnej 


wysłużonym | 
zdrajcom klasy robotniczej z) 


lityki przygotowań 


'wadzonych przez niektóre pań- 
y 

I 

i Wschodzie, Wnioski nasze zo- 
stały jednak przez delegacje 
państw  imperialistycznych z 
Ameryką na czele — storpedo- 


wane. 
Delegacja polska zgłaszała 
wnioski lub poprawki, które 


zmierzały do nadania konwen- 
cjom i zaleceniom bardziej 
konkretnego charakteru. Cho- 
ciaż pod naciskiem grupy pra- 
|codawców, delegatów rządo- 
| wych i macherów z żółtej mie- 
| dzynarodówki, wnioski polskie 
zostały odrzucone — sam fakt 
zgłoszenia tych poprawek i na- 


sze mocne wystąpienia w ich 
obronie udaremniły zamiary 
najbardziej reakcyjnych dele- 


gacji, dążących do zupełnej lik- 
widacji prawodawstwa robotni- 
czego. 

Wystąpienia nasze 
się z dużą sympatią 


spotkały 
szeregu 


| robotniczych delegatów, zwłasz- 


cza 


delegatów takich krajów 


nad sprawozdaniem MOP dele-' jak Pakistan, Iran, Haiti i in. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP), Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- | 
dowej w komunikacie ogłoszo- | 
nym 11 lipca w Phenjanie do- ! 
nosi, że oddziały armii ludowej | 
i oddziały ochotników chiń-| 
skich prowadziły w dniu 10 lip- | 
ca na poszczególnych odcinkach | 
frontu zaciekłe walki i odparły | 
pomyślnie gwałtowne ataki a-| 
merykańsko-angielskich inter- 
wentów i wojsk  lisynmanow- 
skich. Nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty w ludziach i w 
sprzęcie, 

Artyleria 


ii 


przeciwlotnicza 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo-| 
wej zestrzeliły 10 į uszkodziły 7. 
sumolotów nieprzyjacielskich. | 
które brały udział w nalotach 
na Phenjan oraz na rejony wy-| 
brzeży wschodniego i zachod- 
niego Korei północnej. i 


Wiadomośc 


Duże zainteresowanie ekipą polską 


w Hels 


HELSINKI (tel. wł). „Roześmiana 
drużyna polska podbiła serca wita- 
Jacych*'. „$Śpiewający Polacy“ 
1axkimi tytułami zaopatrzyiy gazety 
fińskie wiadomość o przybyciu pol- 
skiej ekipy olimpijskiej do Helsi- 
nek. 

w sprawozdaniach z przyjazdu 
drużyny polskiej prasa fińska oma- 
_ wia szanse wlelu naszych czołowych 
zawodników. zwracając uwagę 
swym czytelnikom na Chychłę, Ki- 
szkę, Weinberga i Rakoczy. Prasa 
fińska zamieszcza również zdjęcia 
sportowców polskich. i 

Zawodnicy polscy rozpoczęli już 
intensywny trening. 

Bokserzy, którzy stosunkowo naj- 
bardziej odczuli długą podróż prze- | 
owadzili walk! treningowe. Naj- 
epsza formę wykazali Kukier, któ- 
Ty górował wyrażnie w walce ze 

Steraniukiem 1 Drogosz. 

Gre'mlowski, który wraz z grupa | 
pływaków polskich odbył trening 
ma olimpijskiej pływalni, skarży sie 
ma jej śliskie ściany, które utrud- 
niają wykonywanie nawrotów. 

Przebywający w Lahti piłkarze | 
również przeprowadzili zajęcia na 
stadionie treningowym. 

Wśród piłkarzy zgłoszonych do 
olimpijskiego turnieju widzimy wie- 
fa znajomych ze spotkań między- 
państwowych lub międzykliubo- 
wych. 

W drużynie piłkarzy radzieckich 
«wystąpi w Helsinkach 20-tu zawod- 
ników (wraz z rezerwowymi). 
Twanow,  Kryżewski,  Baszaszkin, | 
Merkow, Nefto, Pietrow, Trofimow. į 
Mikotajew, Bobrow, Marlutin, Iln, | 
Mikanorow, Gomez, Zablikow, An- | 
tadze, Tinsakin, Bieskow,. Gogobe- | 
fidze, Czkuaseli i Marganija. 

w drużynie węgierskiej widzimy 
następujących zawodników: Geller, 
Grositz, Bużansky, Lantos, Borsei, 


| nowi 


Barbarzyński nalot 
na Phenjan 


(f) MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Phenjanu: 


Dnia 11 bm, w godzinach po- 
południowych samoloty ame- 
rykańskie zbombardowały po- 
nownie w barbarzyński sposób 
i ostrzeliwały Phenjan. W tym 
nalocie, trwającym 2 i pół go- 
dziny, brało udział przeszło 80 
samolotów amerykańskich, któ- 
re zrzuciły na miasto ponad 
600 bomb różnego kalibru, 

Celem drugiego nalotu doko. 
nanego dnia 11 bm. przez lot- 
nictwo amervkańskie na Phen- 
jan było, tak jak za pierw- 
szym razem burzenie domów 
mieszkalnych i gmachów pu- 
blicznych, oraz mordowanie 
ludności cywilnej. 


i sportowe 


inkach 


Henni, Sojka, Dalnoki, Lorant, Boz- 
sik, Kovacs, Zakarias, Budaj, Csor- 
das, Kocsis, Hidegkuti, Varga, Pa- 
lotas, Puskas, Csibor. 

Również w zespołach bułgarskim 
i rumuńskim spotykamy wielu zna- 
jomych, jak Apostołow,  Argirow, 
Kolew, Jordahiv czy Pecowsky. 

W piątek przeprowadzono losowa- 
nie olimpijskiego turnieju elimina- | 
cyjnego w koszykówce. 13 drużyn 
startujacych w tym turnieju po- 
dzielono na trzy grupy. 

Grupa I — Bułgaria, Belgia, Kuba 
i Szwajcaria. 

Grupa II — Węgry, Filipiny, Gre- 


Kanada, 


'cja i Izrael. 


Grupa IIT — Rumunia, 
włochy, Egipt i Turcja. 
Z rozgrywek eliminacyinych od- 
pada zespól po dwu porażkach, Buł- 
ga a jako pierwszego przeciwnika 
-odzie miała Szwajcarię, a Węgry 
Grecję. 
Hokeiści polscy. którzy odbyli już 
dwa treningi wykazuja dobrą for- 
mę. 
w piątek w godzinach południo- 
wych nadburmistrz Helsinek Eero 
Dydman przywitał w gmachu ra- 
tusza drużynę polską. Wraz z Po- 
lakami na przyjęciu obecnt byli 
sportowcy Chile i Indonezji. Nad- 
burmistrz Dydman podkreślił, że 
w Finlandii sportowcy darzeni są 
szczerą przyjaźnią, jako w kraju, 
który pragnie utrzymania pokojo- 
wych stosunków między narodami. 
W imieniu drużyny polskiej od- 
powiedział przewodniczący Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego — Mi- 
necki, po czym delegacja polskich 
sportowców wręczyła Eero Dydma- 
upominek książkę „Plan 
6-letnt odbudowy Warszawy''. 


w. Gołębiewski 


stwa członkowskie na Dalekim 


Budownictwo socjalizmu w NRD — potężnym 
„wkładem w walce o pokojowe, zjednoczone 


demokratyczne Niemcy 


listycznej Partii Jedności (SED) sekretarz generalny SED), 


Walter Ulbricht, wygłosił 


referat pt. 


„Sytuacja obecna 


a nowe zadania Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności ‘. 


Konferencja nasza — powie-; 


dział Ulbricht — odbywa się w 
przeiomowym momencie rozwo- 
ju Niemiec, w sytuacji, w któ- 
rej naród niemiecki z klasą ro- 
botniczą na czele musi wziąć w 
swe ręce sprawę utrzymania po- 
koju i przywrócenia jedności 
| Niemiec na zasadzie demokra- 
tycznej. Niezłomna wola stano- 
|wczej obrony pokoju dyktuje 
ważne zadania, polegające na 
tym, by uczynić walkę o trak- 
tat pokojowy i o przywrócenie 


jedności Niemiec demokratycz- | 


inych — sprawą całego narodu, 
by umocnić władzę państwową 
'Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej, która jest bazą wal- 
ki o pokój i o jedność Niemiec, 
loraz by wykonać wielki naro- 
dowy plan 5-letni. 

Następnie przedstawił Ul- 
bricht obecną sytuację między - 
narodową, po czym stwierdził: 
Jakie wnioski powinniśmy wys- 


nuć z rozwoju wydarzeń na 
arenie międzynarodowej? 
1) Podstawą naszej polityki 


zagranicznej jest walka o za- 
| chowanie pokoju, o traktat po- 
'kojowy z Niemcami i o przy- 
wrócenie jedności Niemiec na 
| podstawie demokratycznej. Na- 
leży bezwzględnie zdemaskować 
machinacje podżegaczy wojen - 
nych oraz tych wszystkich, któ- 
rzy usiłują uzasadnić przygoto- 
|wania do nowej wojny i rozbicie 
| Niemiec, 


2) Wypowiadamy się za roz- 
wijaniem stosunków  handlo- 


wych i dobrych stosunków są- | 


|siedzkich ze wszystkimi kraja- 
mi, w tej liczbie również z pań- 
stwami  kapitalistycznymi na 
Zachodzie — na zasadzie wza- 
jemności į równości partnerów. 
3) Dążąc do 
|naszej polityki pokojowej, jak 
również naszego postępu demo- 
kratycznego i budownictwa so- 
cialistycznego w NRD przed a- 
gresywnymi aktami ze strony 
Zachodu, musimy podjąć środki 
w celu wzmocnienia naszej Re- 
publiki, zabezpieczenia i obrony 
jej granic, jej ustroju demokra- 
tycznego i praworządności. 


4) Pragniemy umacniać i 
strzec jak źrenicy oka przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, z 0- 
stoją pokoju, demokracji i socja- 
lizmu na świecie. (burzliwe o- 
wacje). Pragniemy  zacieśniać 
przyjażń z Chińską Republiką 
Ludową, z krajami demokracji 
ludowej w Europie i w Azji. 
Pragniemy uczciwej, przyjaciel- 
skiej i wszechstronnej współ - 
pracy z tymi krajami, w celu 
| utrwalenia pokoju i budowy so- 
cjalizmu. Pragniemy wiernie 
strzec sztandaru Marksa - En- 
gelsa . Lenina - Stalina i kon- 
sekwentnie realizować naukę 
wielkiego Stalina o koniecznoś- 
ci zabezpieczania przyjażni mię- 
dzy narodami. 


NRD ostoją narodowego ruchu 
wyzwołeńczego Niemców 


mówienia mówca stwierdził, że 
istnieją obecnie dwie drogi roz- 
woju w Niemczech. W Nie- 


wojennych |w którym klasa robotnicza w 
oraz agresywnych wojen, pro- |sojuszu z chłopstwem pracują - 


cym i pracującą inteligencją — 
odgrywa kierowniczą rolę. 
Niemiecka Republika Demo - 
k.atyczna stanęła zdecydowanie 
w obozie pokoju, demokracji i 
socjalizmu. NRD jest wyzwolo- 
na z jarzma imperialistycznego, 
inie ma bowiem w NRD żadnych 
jkapitalistycznych monopoli, ani 
obszarników. Ziemia obszarni - 


ków i junkrów została oddana | 


w ręce chłopów pracujących. 
NRD odbudowała w szybkim 
i tempie swą gospodarkę pokojo- 
'wą i postawiła w wielkim planie 
5-letnim poważne zadania bu- 
dowy nowego, szczęśliwego ży- 
cia narodu. 

Niemiecka Republika Demo - 
kratyczna stała się ostoją na- 
rodowego ruchu wyzwoleńcze- 
go Niemców oraz ich walki z 
imperializmem. Stała się ona 
bazą walki o jednolite, demo- 
kratyczne, pokojowe i niezależ- 
ne Niemcy. 

Zupełnie inny jest kierunek 
rozwoju Niemiec zachodnich. 
Trizonia znajduje się w warun- 
kach niewoli narodowej, zosta- 
ła bowiem  ujarzmiona przez 
imperializm amerykański. Oku- 
panci amerykańscy, angielscy i 
francuscy pomogli militarystom 
|i imperialistom zachodnio-nie- 
mieckim odzyskać władzę, — po- 
magają im w przygotowaniu 
dyktatury wojskowej. Rząd A- 


|kliki wielkich kapitalistów i 
| wielkich obszarników, którzy 
zmierzają do imperialistycznych 
| zbrodniczych. celów. Robotnicy i 
| chłopi Niemiec zachodnich cier- 
pią pod podwójnym jarzmem 
jobcych oraz zachodnio - nie- 
mieckich kapitalistów i obszar- 
ników. 

Imperialiści amerykańscy i 
zachodnio - niemieccy zbroją 
isie goreczkowo, pragnąc prze- 
kształcić Niemcy zachodnie w 
główną amerykańską bazę a- 
gresji w Europie. W tej sytuacji 
ludność Niemiec zachodnich 
stoi wobec konieczności rozsze- 
rzenia narodowego ruchu wy - 
zwoleńczego, by poprzez obale- 
nie rządu Adenauera i zjedno- 
czenie wszystkich sił patrioty - 
cznych doprowadzić do przy x 


|wrócenia jedności Niemiec 
wbrew woli imperialistów. 
Następnie Walter Ulbricht 


przedstawił wysiłki NRD, ma- 
jące na celu przyśpieszenie za- 
warcia traktatu pokojowego i 
zjednoczenia Niemiec. Naród 
niemiecki — powiedział on — 
ma na podstawie uchwał pocz- 
damskich prawo żądania nie- 
zwłocznego zawarcia traktatu 
| pokojowego. Jedynym rządem 


spośród wielkich mocarstw, oku- 
pujących Niemcy, który po- 
|parł pokojowe, narodowe, in- 


teresy narodu niemieckiego 
był i jest rząd ZSRR. Propozy- 
cje rządu radzieckiego w spra- 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami odpowiadają w całej 
pełni interesom narodu niemiec- 
kiego oraz wszystkich miłują - 
cych pokój narodów. 


„Układ ogólny* to spisek przeciw pokojowi 


1 narodowi 


Walter Ulbricht 
scharakteryzował „układ ogól- 
ny“, podkreślając, że jest to 
spisek, zawarty między odweto- 
wymi kołami rządzącymi Nie- 
miec zachodnich, a agresyw - 
nym blokiem atlantyckim. Ce- 
lem tego układu jest wciągnię- 
cie Niemiec zachodnich do pak- 
tu atlantyckiego. Ruch patrio - 
tyczny i klasa robotnicza Nie- 
miec zachodnich nie były 
jak dotąd — w stanie przeszko- 
dzić podpisaniu separatystycz - 
nego układu wojennego. Jednak 
Mac Cloy, Adenauer, Blicher i 
inni muszą obecnie w rachu- 
bach swych brać pod uwagę o- 
pór mas ludowych. Wyrazem 
protestów przeciw wojennemu 
„usładowi ogólnemu“ były 
wielkie strajki i 
wbrew stanowisku przywódców 
SPD i zachodnio - niemieckich 
związków zawodowych. Separa- 
tyści z Bonn musieli odroczyć 
ratyfikacje separatystycznych 
układów i zastosować rozmaite 
manewry, aby stłumić wzrasta- 
jące niezadowolenie ludności. 


Następnie 


Imperialiści amerykańscy, an- 
gielscy i 
Adenauera budują swe plany 
— bez gospodarza, bez narodu 
niemieckiego. Wola narodu nie- 
mieckiego do utrzymania swego 
bytu narodowego doprowadzi 
do tego, że reżim okupacyjny, 
utrwalony separatystycznym u- 
kładem wojennym, zostanie o- 
balony i ludność Niemiec za- 
chodnich wkroczy na drogę sa- 
modzielnego rozwoju. 


Ulbricht dalej zaznaczył, że 
część ludności Niemiec zachod- 
nich odczuwa jeszcze strach 
przed okupantami amerykań- 
skimi i ich agentami niemiec- 
kimi. Lecz niezadowolenie przy- 
biera coraz większe rozmiary i 
prowadzi do tego, że okupanci 
imperialistyczni codziennie spo- 
tykają się z objawami nienawiś_ 
ci ze strony ludności zachodnio- 
niemieckiej. Fakt ten jest bar- 
dzo niebezpieczny dla obcych 
ciemięzców. Nie ulega wątpli - 
wości, że klasa robotnicza i siły 
patriotyczne Niemiec zachod - 


manifestacje | 


francuscy oraz rząd | 


ntemieckiemu 


nich nie będą wiecznie tolero - 
wały niewoli imperialistycznej 
i podejmą wszelkie środki, by 
wyrwać się z jarzma amerykań- 
skiego. Wraz z masami pracują- 
cymi NRD zbudują one podsta- 
wy niezależnych. wolnych Nie- 
miec. 


Ulbricht podkreślił dalej, że 
podpisanie „układu ogólnego“ 
oraz wzrost: agresywności mili- 
tarystów zachodnio _ niemiec- 
kich musi doprowadzić do zao- 
strzenia sprzeczności między 
krajami kapitalistycznymi. Na- 
rody Francji, Belgii, Holandii, 
| Włoch i Wielkiej Brytanii nie 
chcą się dać wciągnąć w kon- 
flikty, które mają służyć agre- 
sywnym celom USA i postula- 
tom odwetowym  militarystów 
niemieckich. 


Monopole i wielka burżuazja 


z imperializmem amerykańskim, 
natomiast większość drobnej 
i średniej burżuazji łączy się z 
walką narodowo wyzwoleń- 
czą przeciwko obcym okupan- 
tom i ich bońskiemu wasalowi. 


Będziemy dalej kontynuować 
naszą walkę o traktat pokojowy 
— powiedział Walter Ulbricht. 
Uważamy projekt zasad trakta- 
tu pokojowego, zawarty w no- 
cie radzieckiej, za podstawę da 
zjednoczenia wszystkich sił po- 
kojowych Niemiec. Podtrzymu- 
jemy nadal w całej pełni nasze 
wnioski w sprawie ogólnonie- 
mieckiej konferencji przedsta- 
wicieli Niemiec zachodnich i 
wschodnich. Celem konferencji 
ma być przygotowanie ogólno- 
niemieckich wolnych wyborów 
do zgromadzenia narodowego o- 
raz zawarcie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. 


Ulbricht podkreślił, że „u- 
kład ogólny“ ma przekształcić 
Niemcy zachodnie w główną 
bazę agresji amerykańskiej w 
Ruropie. Dlatego polityka poko- 
jowa NRD musi być uzupełnio- 
na programem utworzenia na- 
rodowych sił zbrojnych dla o- 
brony ojczyzny. Utworzenie na- 
rodowych sił zbrojnych wzmoc- 
ni ruch ludowy w Niemczech 


zabezpieczenia 


niemiecka zawarły przymierze | 


zachodnich i natchnie go od- 


| mv bońskiego. 


i zys panujący w niemieckiej 
| partii socjal - demokratycznej 
(SPD). Istota tego kryzysu po- 
lega na tym, że większość człon- 
ków SPD w czasie strajków i 
demonstracji, jakie miały miej- 
sce ostatnio, jasno wyraziła swą 
wolę poparcia konsekwentnej 


W dalszym ciągu swego prze- 
| mówienia Walter Ulbricht 


łecznego i ekonomicznego roz- 
woju w Niemczech wschodnich 
pc rozbiciu faszyzmu hitlerow- 
skiego przez bohaterską armię 
radziecką. Na pierwszym etapie 
główne zadanie polegało na zje- 
dnoczeniu klasy robotniczej i 
na skupieniu wszystkich sił de- 
mokratycznych. Należało do- 
prowadzić do końca rewolucję 
burżuazyjno - demokratyczną i 
wykorzenić faszyzm i imperia- 
lizm niemiecki. 
rzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej rozpoczął się 
nowy, ważny etap w rozwoju 
Niemiec. Jest przy tym rzeczą 
oczywistą, że postęp ekonomicz- 


ny, społeczny i kulturalny w 
j Niemczech wschodnich, jaki 
nastąpił po wyzwoleniu kraju 


przez armię radziecką, ma cha- 
rakter przewrotu rewolucyj- 
nego. Władza przeszła z rąk 
| kapitalistów w ręce mas pracu- 
jących miast i wsi, na których 
czele stoj klasa robotnicza. 

Charakteryzując obecną sytu- 
ację w NRD, Ulbricht oświad- 
czył: 

1) Klasa robotnicza odgrywa 
I'w NRD czołową rolę. Wią- 
lże ją sojusz z pracującym 
,chłopstwem. Masy pracujące a- 
|probują istnienie NRD i jej po- 
litvkę oraz z entuzjazmem Wy- 
kcnują wielkie zadania planu 
5-letniego. 

2) Demokratyczna władza 
państwowa umacnia się w dal- 
szym ciągu. Jednak stare for- 
my i metody administracji pań- 
stwowej przeszkadzają w roz- 
wiązaniu nowych zadań. 

3) Uspołeczniony i spółdziel- 
|czy sektor gospodarki stał się 
mocną podstawą ekonomiczną 
nowego ustroju. Udział przed- 
|siębiorstw  uspołecznionych i 
|spółdzielczych w wartości pro- 
dukcji przemysłowej brutto wy- 
nosił w 1950 roku 73.1 procent. 
w 1951 roku wzrósł on do 79,2 
procent, a w końcu 1952 r. o- 
siągnie on 81 procent. 

4) Pomyślnie rozwija się rol- 
nictwo NRD. Dzięki inicjatywie 
pracujących chłopów, dzięki 
rozszerzeniu sieci ośrodków 
maszynowych i zastosowaniu 
przodujących metod  agrotech- 
niki — przekroczono plany w 
dziedzinie zbiorów. 

Nie ulega wątpliwości, że 
istnieją jeszcze trudności na 
drodze dalszego, demokratycz- 
nego rozwoju gospodarczego 
NRD. Ale demokratyczny roz- 
wój ekonomiczny, jak również 
świadomość klasy robotniczej i 


Walter Ulbricht w przemó- 
wieniu swym podkreślił równo- 
cześnie konieczność wzmocnie- 
nia władzy państwowej w NRD. 
Stwierdził on, że aktualnym 
zadaniem władzy państwowej 
w NRD jest: 


1) złamanie oporu obalonych 
i wywłaszczonych wielkich kapi 
talistów i obszarników oraz nie- 
dopuszczenie do -przywrócenia 
władzy kapitału; 


2) zorganizowanie budowni- 
ctwa socjalizmu przez zespole- 
nie wokół klasy robotniczej 
wszystkich ludzi pracy; 


3) utworzenie sił zbrojnych 
NRD dla obrony kraju przed 
wrogiem zewnętrznym i dla 
przeciwstawienia się imperiali- 
zmowi. 


Następnie Ulbricht przedsta- 


wił rozwój rolnictwa NRD. 
Mówca podał przykłady, ilu- 
strujące pomoce państwa dla 


pracującego chłopstwa, a zwia- 
szcza dla byłych przesiedleń- 
ców, którzy zagospodarowali się 
na roli. W niektórych wsiach 
— powiedział Ulbricht — robot- 


nicy rolni i chłopi pracujący 
zorganizowali — na zasadzie 
swobodnej decyzji — komitety 


organizacyjne, w celu przygo- 
towania spółdzielni produkcyj- 
lnych. Uzasadniając swą decy- 
zję, chłopi stwierdzają najczę- 
ściej, że przy wspólnej uprawie 
ziemi można by osiągnąć więk- 
sze zbiory. 


Komitet Centralny SED o- 
trzymał w tej sprawie wiele li- 
stów, a także projekty statutów 
spółdzielni produkcyjnych. Ko- 
mitet Centralny — powiedział 
Ulbricht — dokładnie przestu- 
diował listy chłopów pracują- 
cych i uważa, że tworzenie rol- 
niczych spółdzielni produkcyj- 


podkreślił, że sukcesy w wal- 
ce o realizację planu pięciolet- 
niego, ideologiczne szkolenie, 
przegląd szeregów partyjnych 
oraz uchwała KC SED w spra- 
wie krytyki i samokrytyki — 
wszystko to przyczyniło się do 
podwyżsżenia poziomu pracy 
partyjnej. Osiągnięto również 
znaczne sukcesy w pracy nad 
przyciąganiem mas do progra- 


przedstawił główne etapy Spo- | 


W dniu utwo- | 


nych na zasadzie całkowitej do- i 
browolności — stanowi duży 
krok naprzód. 

Sekretarz generalny SED 


| Reierat tow. Waltera Ulbrichta na II Konierencji SED | 


(f) BERLIN (PAP). Na II Konferencji Niemieckiej Socja- | 


wagą w walce o obalenie reżi- resów ludzi pracy i wypowiada 


I « | 
Z kolei omówił Ulbricht kry- Mu. | 


| 


Budowa socializmu w NRD 
stała się podstawowym zadaniem 


i wego i zjednoczenia 


jniu kraju, zostanie rozwiązana 


judaremni plany kliki ad - 
NBA 4 pe Aki , Tego właśnie boją się straszliwie 


Zwyciężą pokojowe i postępowe 
siły Niemiec 


polityki aktywnej obrony inte- 
się. przeciw „układowi ogólne- | 


Analiza sytuacji w Niemczech 
zuchodnich — powiedział dalej 
Ułbricht — dowodzi. że istnie- 
je tylko jedna droga ratunku 


zwoleńczej pod kierownictwem | 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych. 


większości mas pracujących o- 
siągnęły taki poziom, że budo- 
wa socjalizmu stała się pod- 
stawowym zadaniem (Długo | 
niemilknące radosne owacje). 
Na drodze do socjalizmu opa- | 
nujemy wszystkie trudności i 
pokonamy je. 

Zgodnie z propozycjami ro- 
botników, chłopów pracujących 
i przedstawicieli innych grup 
ludzi pracy. Komitet Centralny 
SED postanowił przedstawić 
II Konferencji partyjnej wnio- 
sek w sprawie planowej budo- 
wy socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 


Następnie Walter Ulbricht o- 
mówił zadania, jakie stoją przed 
władzą państwową NRD w o- 
becnym okresie. Budownictwo | 
socjalizmu w NRD i w Berlinie 
— oświadczył on — może mieć 
tylko korzystny wpływ na wal- 
kę o zjednoczone, demokratvcz- 
ne, pokojowe i niezależne Niem- 
cy. Również teraz podtrzymu- 
jemy nasze propozycje w spra- 
wie zawarcia traktatu pokojo- 
Niemiec. 
Kwestia ustroju społecznego, 
jaki utworzony zostanie w ca- 
łych Niemczech po zjednocze- 


przez cały naród niemiecki bez 
jakiejkolwiek ingerencji z ze- 
wnątrz. Dzięki budownictwu 
socjalizmu łatwiej będzie nie- 
mieckiej klasie robotniczej i 
wszystkim ludziom pracy roz- | 


ustroju społecznego Niemiec, 
Każdy będzie bowiem mógł na 
podstawie własnego doświadcze- 
nia przekonać się; jaka droga 
służy interesom ludu pracujące- 
go, a jaka droga interesom ma- 
gnatów przemysłu zbrojeniowe- 
go, kapitalistów i wielkich ob- 
szarników. 
Nasza polityka 

mokracji i budowy 


rozwoju de- 
socjalizmu 


rowskiej oraz stojących za nią 
wielkich kapitalistów. Budowa | 
podstaw socjalizmu w NRD 
przyczyni się i pomoże do za- 
dania decydującej klęski za- 
chodnio - niemieckim właści- 
cielom koncernów i banków — 
związanym organicznie z mo- 
nopolistycznym kapitałem ame- 
rykańskim. 

Mówca zaznaczył, że robotni- 
cy zachodnio - niemieccy będą | 
mogli obecnie przeprowadzić | 
porównanie między zakłamany- 
mi mowami przywódców socjal- 
demokratycznych, a budowni- 
ctwem nowego ustroju społecz- 
nego, które odbywa się pod 
przewodem Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności. 


mu politycznego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności. 
II Konferencja SED — po- 
wiedział na zakończenie Walter 
Ulbricht — stawia sobie za cel 
realizację programu walki o po- 
kój, jedność, demokrację i so- 
cjalizm, walkę o szczęśliwe ży- 
cie narodu niemieckiego. Poko- 
jowe i postępowe siły Niemiec 
zwyciężą, ponieważ sprawaena- 
sza jest sprawą klasy robotni- 
czej i postępu. Zwyciężymy, po- 
nieważ nasza polityka walki o 
traktat pokojowy i jedność Nie- 
miec odpowiada żywotnym in- 
teresom narodu niemieckiego. 


Zwyciężymy, ponieważ partia 
nasza, Niemiecka Socjalistycz- 
na Partia Jedności, stała się 
partią nowego typu, najsilniej- 
szą parią w Niemczech, partią, 
która Kieruje się nauką Marksa- 
Engelsa-Lenina--Stalina. Zwy- 
ciężymy, ponieważ solidaryzuje- 
my się z narodami krajów ko- 
lonialnych i zależnych w ich; 
walce narodowo - wyzwoleń- 
czej. Zwyciężymy, ponieważ ma- 
my dobrych przyjaciół — naród 
radziecki, który już zbudował 
socjalizm, i narody krajów de- 
mokracji ludowej budujące 
socjalizm. 

Niech żyje walka o zjedno- 
czone, demokratyczne, pokojo- 
we i niezależne Niemcy! Niech 
żyje walka wyzwoleńcza naro- 
du niemieckiego, który prze- 
ciwstawia się ujarzmieniu go 
przez imperialistów amerykań- 
skich i angielskich oraz ich boń- 
skich wasali! Niech żyje wspól- 
na walka wszystkich pokój mi- 
łujących i patriotycznych Niem- 
ców o traktat pokojowy i o 
zjednoczenie Niemiec! 

Niech żyje Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna i jej pre- 
zydent Wilhelm Pieck! 


„Niech żyje walka o zbudowa- 
nie socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej! 

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność proletariatu! 

Niech żyje niezłomna przy= 
jażń ze Związkiem Radzieckim 
— naszym wyzwolicielem! 


Niech żyje długie lata nasz 
mądry nauczyciel, chorąży po- 
koju i postępu na całym świe- 
cie, wielki Stalin! 

(Uczestnicy Konferencji po- 
wstali z miejsc. Rozlegają się 
długotrwałe owacyjne oklaski). 


(wej Rady Pokoju 
rosnącemu z dniem każdym dą- 


„strzygnąć problem przyszłego vHumanite“ 


Uchwały Światowej Rady Pokojn 
odzwierciedlają dążenia wszystkich 
narodów 


Glosy prasy światowej 


PEKIN (PAP). Dziennik „Żen- 
mindżibao“ omawiając uchwały 
Światowej Rady Pokoju. pisze: 

Nadzwyczajna sesja Świato- 
dała wyraz 


żeniu narodów do pokoju. Wy- 
syczyła ona jasny program dal- 


iszej walk: o pokój, W waice tei 
| nażważniej 


zym zadaniem chwi- 
li obecnej iest połażenie kresu 
wojnie w Korei. Naród chiński 
gorąco popiera rezolutje Świa- 
towej Rady Pokoju w sprawie 
zaprzestania wojny w Korei. 


ate 


BUDAPESZT (PAP). W arty- 
kule pt, „Uchwały berlińskie — 
io także nasze żądania”, dzien- 
nik „Nepszava* pisze: Uchwa- 
iy nadzwyczajnej sesji Świato- 
wej Rady Pokoju w Berlinie 
odzwierciedlają dążenia 


stkich narodów świata, Z entu- 
zjazmem przyłaczamy się do u- 
chwał berlińskich, które są tak- 
że naszymi żądaniami. 

$ 

SOFIA (PAP). Uchwały Świa- 
towej Rady Pokoju znalazły się 
na pierwszych kolumnach całej 
prasy buigarskiej. Dziennik 
„Otieczestwen Front“ stwierdza, 
że berlińska sesja Światowej 
Rady Pokoju rozpatrzyła zasad- 
nicze problemy, będące obecnie 
główną przyczyną napięcia sy- 
tuacji międzynarodowej. 

y, 

KOPENHAGA (PAP). Dzien- 
nik duński „Land og Folk" pod- 
kreśla, że uchwały Rady zosta- 
ty z radością przyjęte przez ca- 
ły naród duński, albowiem 
zmierzają one do utrwalenia 


wszy” | pokoju. 


r r . . . 
Naród radziecki z entuzjazmem 
powitał uchwałę rządu 
o uruchomiemu Kanału 


Wołga — Dor 


(£) MOSKWA (PAP). Wiado- 
mość o otwarciu Wołżańsko- 
Dońskiego Kanału Żeglownego 
im. Lenina została entuzjasty- 
cznie i z ogromną radością po- 
witana przez naród radziecki i 
wszystkich ludzi dobrej woli 
na całym świecie, W całym kra- 
Ju odbywają się liczne wiece 
i zebrania, na których społe- 
czeństwo radzieckie manifestuje 
swą, niezłomną wolę walki o 
pokój i komunizm. 

„Szczególnie uroczysty prze- 
bieg mają zebrania załóg, któ- 
re wykonywały zamówienia dla 
budowniczych kanału. 

Cała prasa radziecka poświę- 


1 im. Lenina 


ca artykuły wstępne urucho- 
mieniu tej wielkiej budowli ko- 
munizmu, Dziennik „Prawda“ 
podkreśla, że uruchomienie Ka- 
nału Wołga-Don wpisuje nową 
kartę do historii zwycięstw na- 
rodu radzieckiego, osiągniętych 
pod kierownictwem partii Le- 
nina-Stalina. Z woli partii ko- 
munistycznej — pisze „Prawda“ 
zrealizowane zostało od- 
wieczne marzenie narodu ro- 
syjskiego o połaczeniu Wołgi 
z Donem.  'Wołżańsko-Doński 
Kanał Żeglowny jest nowym 
świadectwem potęgi państwa 
radzieckiego, jego pokojowej po- 
lityki, 


„Możemy i musimy zjednoczyć się 


przeciw naszym w 


spólnym wrogom* 


List J. Duclos do fowarzysza-socjalisty 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
opublikował list o- 
twarty Jacques 


warzysza-socjalisty. 


Zwartość kasy robotniczej jest 
zawsze konieczną — pisze nř in. 
Duclos — a obecnie, w obliczu 
powagi sytuacji jest ona tym 
bardziej konieczna, Nasze wspól- 
ne interesy wymagają, abyśmy 
Ściślej zwarli swe szeregi wo- 
bec polityki Pinaya, przypomi- 
nającej politykę prowadzoną w 
1935 roku przez zdrajcę Lavala. 


działacze reakcji 
wiedzą oni 


i faszyzmu, 
bowiem, że nasza 


|jedność działania nieuchronnie 


doprowadziłaby do zjednoczenia 
sił narodowych į demokratycz- 
nych, które byłyby wystarcza- 
jąco potężne, aby powstrzymać 
zbliżającą sie katastrofę i zmie- 
nić bieg wydarzeń. 


Oczywiście, drogi towarzyszu. 
możemy mieć i na pewno mamy 
różne punkty widzenia, jeśli 
chodzi o ten czy inny problem. 
To właśnie ci, którzy pragną 
utrzymania naszego rozbicia, 
chcą nas zmusić, abyśiny uwie- 
rzyli, że jesteśmy bezpowrotnie 
rozdzieleni, podczas gdy w isto- 
cie jest wprost przeciwnie — 
możemy i musimy zjednoczyć 


Duclos do to- | 


się przeciwko 
nym wrogom. 
Wspólnie — oświadcza Duc- 
los — zmusimy reakcję do cof- 
nięcia się, wspólnie uratujemy 
pokój i zbudujemy na ziemi 
francuskiej przyszłość o której 
marzysz dla swych dzieci, 


naszym wspól- 


Faszystowski rząd 
Pinaya przetrzymuje 
A. Stila w więzieniu 


(0 PARYŻ (PAP) — Sędzia 
Jacquinot odrzucił złożony w 
poniedziałek wniosek Andre 
Stik, o wypuszczenie go z wię- 
zienia. Stil odwołał się natych- 
miast od tej decyzji do Izby 
Oskarżeń przy Paryskim Sądzie 
Apelacyjnym, której orzeczenie 
w tej sprawie będzie ostatecz- 
ne, 


Najwybitniejsi uczeni j pi- 
sarze zgromadzeni w Berlinie 
na nadzwyczajnej sesji Świato- 
wej Rady Pokoju  wysła- 
li na ręce Andre Stila list, 
który podpisali: Joliot-Curie, 
Erenburg, Kuo Mo-żo, Farge, 
Pablo Neruda, Anna Seghers, 
Marinello, Lukacs, Casanova, 
ks. Boulier, Laffitte, adwokat 
Bruguier oraz dziennikarze So~ 
ria i Rosa Michel. 


Wielka de 


monsiracia 


przeciw Ridgwayowi w Londynie 


(£) LONDYN (PAP). W związ- 
ku z przybyciem do Anglii ge- 
nerała _ dżumy Ridgwaya od- 
był się w Hyde Parku wielki 
wiec. Podczas wiecu przema- 
wiali wybitni działacze politycz- 
ni i duchowni, którzy potępili 


politykę Stanów Zjednoczonych | 


w Europie i na Dalekim Wscho- 
dzie, 

Na wiecu 
chwalono rezolucję 


jednomyślnie u- 
skierowa- 


ną do Ridgwaya, która głosi: 
„Jesteśmy głęboko oburzeni 
| przyjazden. pana do Anglii Nie 
| reprezentuje pan narodu ame- 
rykańskiego i dlatego niech się 
pan wynosi do domu, a Anglię 
pozostawi w spokoju“. 

Z Hyde Parku demonstranci 
' udali się pochodem przed 
gmach Muzeum Brytyjskiego, 
gdzie odbył się drugi wiec pro- 
testacyjny. 


Eisenhower kandydatem partii 
republikańskiej na prezydenta USA 


(1) CHICAGO (PAP). W pią- 
tek wieczorem podano oficjalnie 
do wiadomości, że generał Ei- 
senhower został wybrany z ra- 
mienia partii republikańskiej 
kandydatem na stanowisko pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. 

Na ogólną liczbę 1.206 dele- 


gatów, 845 głosowało za kandy- 
daturą Eisenhowera, 280 za kan- 
dydaturą Roberta Tafta, 77 za 
kandydaturą Warrena j 4 za 
kandydaturą Mac Arthura. 

Wybory prezydenta Stanów 
Zjednoczonych odbędą się w li~ 
stopadzię br, 


W. kilku 


600 TYSIECY BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY W TRIZONII 


BERLIN (PAP) — Według oficjal- 
nych danych opubłikowanych przez 
Zjednoczenie Związków  Zawodo- 
wych Niemiec zachodnich co sdzie- 
siąty młody człowiek w Trizonii jest 
bezrobotny. w Niemczech zachod- 
nich jest obecnie 600 tysięcy bezro- 
botnej młodzieży. 


SKAZANIE JEDNEGO 
Z PRZYWÓDCÓW KP USA 
NA 20 LAT WIĘZIENIA 


NOWY JORK (PAP) — Prasa do- 
nosi, że sąd w Pittsburgu skazał 
przewodniczącego organizacji partii 
komunistycznej w stanie Pensyl- 
wania, S. Nelsona, na 20 lat więzie- 


zdaniach 


¿nia i grzywnę w wysokości 10 ty- 
sięcy dolarów za rzekome „podże- 
ganie do buntu“. 


26.500 ZDRAJCÓW ZWOLNIONO 
Z WIĘZIEŃ WE FRANCJI 


PARYŻ (PAP), — ..MHumanite' do- 
nosi, że od chwili zakończenia dru- 
giej wojny światawej wypuszczono 
we Francji na wolność 26.500 zdraj- 
ców ojczyzny. 


STRAJK WŁÓKNIARZY 
WŁOSKICH 


RZYM (PAP). — Dnia 10 bm. ad- 
był sie 2-godzinny strajk 90 tysię- 
cy włókniarzy prowincji mediolań- 
skiej na znak protestu przeciwko 
licznym zwolnieniom robotników i 
obniżce płac. 


Nowy numer pisma 


„( trwały pokój, o d 


(f) BUKARESZT (PAP). W Buka- 
reszcie ukazał się 28 (192) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokracię ludową!“ — organu Biura 
Informacyjnego partii komunistycz- 
nyćh i robotniczych. 


Artykuł wstępny pt. „Siły obozu 
pokoju są nieprzebrane'* paświęco- 
ny jest wynikom nadzwyczainej 
sesji Światowej Rady Pokoju, która 
obradowała w Berlinie. Czasopismo 
publikuje uchwały Światowej Rady 
Pokoju. 

W numerze znajdujemy komuni- 
kat o *uchwale Rady Ministrów 
ZSRR w sprawie zakończenia bu- 
dowy Kanału Wołga-Don. 


emokrację ludową!” 


Czasopismo zamieszcza artykuł 
członka KC Komunistycznej Partii 
Francji — Fernand Grenier pt. 
„Wielkie budowie komunizmu w 
ZSRR“, przemówienie wygłoszone 
przez sekretarza generalnego KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
G. Głheorghiu-Deja na agólnakrajo- 
wej konferencji górników rumuń- 
skich, artykuł P. Verner, członka 
Sekietariatu KC Niemieckiej Socia- 
listvcznej Partii Jedności pt. „„.Schu- 
macher, Fette i S-ka zdratcv klasy 
robotniczej Niemiec zachodnich”. 

Czasopismo przynosi również ko- 
meniarze polityczne Java Marka, 
kronikę z życia partii komunistycz- 
nych i robotniczych i inne. 


ta 
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Złożenie listów uwierzytelniających przez Ambasadora RP w Pekinie 


Ambasador nadzwyczajny i pełnomocny RP Stanisław Kiryluk złożył listy uwierzytelniające 


Przewodniczacemu 


c Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
tungowi. Na zdjęciu stoją od lewej: sekretarz | l 
Pe-szu, Ambasador RP St. Kiryluk, Przewodni 
tung, premier i minister spraw zagranicz 


generalny Centr 


Mao Tse- 
Ludowego Lin 


Ludowej 


alnego Rządu 


czący Centralnego Rządu Ludowego Mao Tse- 
nych Czou En-lai oraz urzędujący szej sztabu gene- 


ralnego Chińskiej Ludowej Rewolucyjnej Rady Wojennej Nieh Jung-czen. 


Foto CAF 


Nasz i wasz Leonardo 


Delegaci włoscy na uroczy- 
stości ku czci Leonardo da 
Vinci — Mario Fabiani i Ga- 
stone  Gensini — wyjechali 
wczoraj do kraju, Przed wy- 
jazdem podzielili się z na- 
szym wysłannikiem wraże- 
niami z pobytu w Polsce. 

— „Różnica w atmosferze, Tak 
> ORG: najogólniej swe 
pierwsze wrażenie jeż 
dzie do Polski. — WA 
biani mówi cich 
E EREA o i wolno ale 


z ) pasją. — Zupełni 
jakbyś dostał się do leza 
świata, Tam, u nas, we Wło- 


szech- gdziekolwiek 
obrócisz, wszędzie słyszysz hi- 
na propagandę wojenną. 
worzysz gazetę rządową 
propaganda wojenna, nasta- 
wisz radio — propaganda wo- 
Jenna, pójdziesz do kina — 
Propaganda wojenna. Dzień | 
noc. godzina za godziną Ame- 
rykanie i De Gasperi zalewają 
miasta i wsie brudnym stru- 
mieniem histerii wojennej. 

A tu w Polsce jakbyś do- 
stał się do ożywczej kąpieli. 
"Twórcza praca dla pokoju, spo- 
kojne spojrzenie w przyszłość, 
wiara we własne siły, Wiara w 
zwycięstwo pokoju. I to wła- 
śnie uderzyło mnie najbardziej.“ 

"W takiej atmosferze — mó- 
kę Gensini — mo.na było śwwie- 
ze? wara rocznicę wielkiego 
A ysty 1 uczonego, Leonardo 
a Vinci, Byłem nie tylko za- 
RISTO. pietyzmem dla na- 
p Bo rodaka, Bylem wprost 
Tar rony ciepłą atmosfera 
= a otaczała całą uroczystość. 

e w jazgocie atlantyckiego 


się nie 


„jazzu kulturalnego“ ale w po- 
wadze i spokoju miałem okazje 
spędzić tych kilka wspania- 
łych godzin na warszawskiej 
uroczystości.“ 

We Włoszech, wielka mani- 
festacja ku czci Leonardo nie 
mogła się odbyć, ponieważ rząd 
zląkł się delegatów z krajów 
demokratycznych i odmówił im 
wydania wiz. „Chciał Leonardo 
odciąć od świata postępu — 
mówi Fabiani. — Tak chce u- 
czynić a całą naszą kulturą. 
Stwarza „kurtynę kulturalną". 
Z comicsów i butelek Coca-Cola 
— dodaje Gensini. 

Fabiani opowiada o „uroczy- 
stości*, jaką w Vinci zorganizo- 
wał De Gasperi przy udziale 
prezydenta i innych wysokich 
osobistości rządowych, „De Ga- 
speri mówił zrobił w 
swym przemówieniu z Leonar- 
da _. prawdziwego marshallowca. 
Z jego słów wynikało nieomal, 
ze Leonardo już za swojego ży” 
cia popierał pakt atlantycki." 

De Gasperi chciałby tak sa- 
mo oczernić całą bogatą kul- 
turę naszego narodu — ciągnie 


Fabiani, — Ale walka u nas| 


trwa ji rozwija się. Walka kul- 
tury przeciwko  antykulturze. 
Podam jeden przykład: W Pe- 
rugii odbyła się niedawno kon- 
ferencja nauczycieli 
Obradowano nad obroną histo- 
rii przed spaczeniami, przemil- 
czaniami i zwykłymi kłamstwa- 
mi, jakie znajdują się w pod- 
ręcznikach, zatwierdzonych 
przez rząd. Czy wyobrażacie 
sobie na przykład, że we wszy- 
stkich naszych szkołach pod- 


historii. | 


stawowych i średnich, histo- 
ria kończy się na 1918 roku. 
Potem jest już pustka. De Ga- 


twierdzi, że to.. polityka, Wo- 
l, żeby nie znano prawdy o 
taszyzmie i o walce wyzwo- 
leńczej narodu włoskiego. Wie, 
że jakby nie kluczył i fałszo- 
wał, musiałby oskarżyć własną 
klasę, która faszyzm wydała 
na świat. Konferencja w Pe- 
rugii walczyła przeciwko kłam- 
stwom, i fałszerstwom oficjal- 
nej historiografii. Brali w niej 
udział nie tylko komuniści ale 
i ludzie o najróżniejszych po- 


nej walce o uratowanie historii 
Włoch przed siłami z nazwy 
tylko włoskimi." 

„De Gasperi i 
kańscy protektorzy boją 
prawdy — mówi  Gensini. 
Dłatego wydalili z Włoch wa- 
szego dziennikarza, Stryjkow- 
skiego, Za książkę o chłopach, 


jego amery- 
się 


skutki — atlantyckiej polityki 

„Z Polski — kończy Fabiani 
— wyjeżdżamy z uczuciem na- 
,dziei. Widzieliśmy waszą pra- 
cę i wasze osiągnięcia. Miesz- 
kania i fabryki, szkoły i mu- 
zea, Stare Miasto i Nową Hu- 
tę. 

Widzieliśmy kraj budujący 
dla pokoju, wierzący w pokój 
i walczący o pokój. Kraj, któ- 
Iry wprowadza w życie te wiel- 
kie ideałv, jakie w swej twór- 
czości przeczuwał i przejawiał 
| nasz i wasz — nasz wspólny — 
Leonardo". B. Z. 


Nocna narada na MDM 


Mozaikowy zegar M j 
cze nie działa. Ale rei AS 
dził, wskazywałhy północ rów- 
nie dokładnie, jak jego tymcza- 
sem jeszcze nieruchome wska- 
zówki. 

Jest cicho. Tylko niekiedy 
zdążający pośpiesznie do zajez- 
dni tramwaj, za którym podno- 
s] się szara, gęsta chmura py- 
łu, zaskrzypi na zakręcie U 
zbiegu Marszałkowskiej z Wil- 
czą rniarowo warczy prądnica, 
dająca światło pracującej bry- 
Badzie brukarzy. Świeżo zasa- 
dzone lipy odpoczywają po upa- 
le minionego dnia. 

Na Placu MDM w świetle wie- 
lu reflektorów i pierwszych 
lamp stałych, widać kilka posta- 
ei rp na kandelabry, ge- 
r) zał widać że dyskusja 
jacea tor zjednoczenia budu- 
zdejmuie na c 
Przeciera oczy, 
lem wzniesio 
jeżdżający trar 


Warzyszu 


zd m. Aleksandra Wolskie- 
miast | RAE budownictwa 


= 
MDM, Mocy 10 lipca, na Placu 
czł ej kandelabrami, roz- 
RE SIę nocna narada. Nie 
o nikogo, Dyrektor Da- 


robót, mówił ta wiał postęp 


trudnościach. 


Wiceminister Wolski, przewod- 
niczący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Albrecht, na- 
czelny architekt Warszawy Si- 
galin, naczelny dyrektor Cen- 
tralnego Zarządu ZOR Goryń- 
ski i nączelny dyrektor stołecz- 
nej dyrekcji BOR Rogala prze- 
rywali mu w miejscach szcze- 
gólnie ważnych lub niezupełnie 
jasnych, prosili o bliższe wyja- 
śnienia, notowali. 

Rozmowa nie trwała 
Wyjaśniać nie trzeba wiele. 
Każdy z obecnych zna sprawy 
MDM na wyłot, troszczy się o 
nie, dogląda. 

Przegląd budowy przeciągną! 


się. Towarzysze interesowali się | 


każdym szczegółem postępu pra- 
cy, radzili, podejmowali decyz- 
je, które od rana dnia następ- 
nego stawały się dyrektywami 
na najbliższe dni lub godziny 
gorączkowej roboty. 

Błyszczą światłem pierwsze, 
stałe, dwuramienne lampy, usta. 
wione przy ulicy Marszałkow- 
skiej miedzy Placem MDM i 


Zbawiciela, świecą jasno iatar- 


nie stojące wzdłuż Nowej Mar- 
szałkowskiej do Nowowiejskiej. 
I o oświetleniu właśnie toczy się 
rozmowa. 

O jego zaletach już niedługo 
będą mogli przekonać się kie- 
rowcy. Plac MDM i przyległe 
ulice będą oświetlone bardzo 
jasno, a równocześnie świalło 


nie będzie raziło. To jest właś- | 


nie jego wielka zaleta, tak ko- 
nieczna w mieście, wszędzie 
tam, gdzie jest duże nasilenie 
ruchu kołowego. 

Potem przyszła kolej na inne 
sprawy. Czy podkład pod stop- 
nie wiodące do wielkich, głów- 
nych bloków placu już zabeto- 
nowany? Jak idzie rozbiórka 
rusztowań? Czy nie ma kłopo- 


długo. j 


Kiedy zacznie się zmywanie 
mozaiki na środku Placu? Jak 
idzie montaż świateł ostrzegaw- 
czych wokół mozaikowej wy- 
sepki? 

Pytali o wiele, o wszystko, od 
czego zależy dotrzymanie ter- 
minu, zaglądali pod rusztowa- 


|ie z robolami drogowymi? 


całym". 

Z wyników przeglądu byli za- 
dowoleni, Poza opóźnieniami w 
dostawie granitów nie było po- 
wodów do obaw. 
| * 

Gospodarz budowy inżynier 
Danielewicz po kolei żegnał od- 
Jeżdżających, a kiedy został sam 
na placu, wyplrostował się, 
przeciągnął zmęczone ramiona. 

— Chyba już czas pojechać 
na obiad — pomyślał. 

Kierowca spał z głową od- 
rzuconą na oparcie „Warsza- 
wy”. 
| — Towarzyszu Próchnicki, je” 
dziemy do domu, na dzisiaj do- 
syć — inżynier Danielewicz do- 
tknął go ręką. 

Towarzysz Próchnicki obu” 
„dził się szybko, tak jak każdy 
kierowca, nawykły do spania 
w wozie. Zaszumiał starter, Za 
odjeżdżającym wozem pozostał 
jobłok kurzu i zapach benzyno- 
„wych spalin. 

* 


Na _kandelabrach stukały 
młotki monterów, warczała ró- 
wno prądnica drogowców. Nie- 
ruchome wskazówki kurantowe- 
go zegara nadal wskazywały 
północ, chociaż było już znacz” 
nie później. Za kika ; kodai 
miał zaczać się nowy dzien wai- 
ki o Plac MDM. Ludzie MDM 
wyprzedzają kurantowy zegar. 


i WŁADYSŁAW BLUZER 


» . r 
Ponad 12 tysięcy studentów na praktyce 
w przemyśle metalowym 


(a) Studenci wydziałów me- 
SR>ótcznych ydziałów me 


OS politechnik oraz 
uczniowie techników rozpoczęli 
Już praktyki w największych za- 
kładach przemysłu metalowego 
W pierwszej turze praktyk, któ- 
ra trwać będzie przez cały lipiec, 
pracę rozpoczęło 6.387 studen- 
tów. W sierpniu do zakładów 
pracy zostanie skierowana dru- 
Ea grupa studentów, licząca 
również ponad 6 tys. osób. Pra- 
cując pod kierunkiem najlep- 
szych fachowców, racjonalizato- 
rów i przodowników pracy, stu- 


denci mają możność praktycz- 
nego zastosowania wiedzy naby- 
tej w szkole i na uczelniach. 

Międży innymi duża grupa 
praktykantów skierowana zosta- 
la do Fabryki Wyrobów Precy- 
zyjnych im. Świerczewskiego w 
Warszawie. Przed przystąpie- 
niem do pracy kierownictwo fa- 
bryki opracowało dokładny pro- 
gram zajęć z praktykantami 
na cały miesiąc. 

Praktyki wakacyjne odbywają 
obecnie w kraju studenci polscy 
przebywający na studiach w 


iazku Radzieckim. W Zakła- 
a Mechanicznych „Ursus” 
pod Warszawą pracuje już Ma- 
rian Rabęda — student Wydzia- 
łu Mechanicznego na Politechni- 
ce w Charkowie. Razem z nim 
pracuje jego sześciu kolegów, 


którzy również jak i on przybyli” 


ze Związku Radzieckiego. Do 
Zakładów Starachowickich przy- 
będzie w niedługim czasie na 
miesięczny pobyt i pracę w za- 
kładach grupa studentów Pola- 
ków z Politechniki w Lenin- 
gradzie. 


speri boi się dalszej historii bo | 


|glądach. Złączyli się we wspól- | 


którzy walczą o ziemię. Oto sa | 


czyli amerykańskiego rozkazu.*) | 
y i | dniu 11 bm. Posła Nadzwyczaj- | 


nia podcieni, szukali „dziury w | 


TRYBUNA LUDU 


Szybko postępuje 
moniaż nowoczesnej 
maszyny papierniczej 

w Skolwinie 
(f) Każdego dnia zmienia się 
wygląd olbrzymiego terenu bu- 
dującej się Fabryki Papieru w 


sięcy, pokonując niemałe trud- 
ności zwłaszcza z transporiem 
ciężkich elementów, monterzy 
zmontowali nowoczesną maszy” 
nę papierniczą w 40 proc. 
Świadomość, że fabryka ta 
jest jedną z wielkich budowli 
planu 6-letniego jest bodźcem 
dla robotników, Tym tłumaczy 
się, że ułożenie szyn fundamen- 
towych skrócono o 15 dni, a o 
20 dni wcześniej wykonano 
montaż całej partii sitowej ma- 
szyny, montaż zaś partii praso- 


siąc w stosunku do harmonogra- 
mu. 

Niemniej istotnym momentem 
od samego postępu prac monta- 
żowych jest wzrost kwalifika- 
cji robotników przyszłej załogi 
papierni, 

Wiele cennych wiadomości 
zdobywają młodzi robotnicy, 
którzy przez kilka miesięcy u- 
czyli się nowego zawodu w My- 
szkowskiej Fabryce Papieru. 
Jan Góra uczył się w Myszko- 
wie obsługiwać holendry. Teraz 
sam pomagał w montażu urzą- 
dzeń holendrów i poznał wszy- 
stkie tajemnice ich budowy, Po- 
|dobnie maszynista 
| Jóźwiak, malarz Jan Grózewski 
i prasnik Bolesław Opozda po- 
głębiają w toku montażu swoje 
kwalifikacje. 

Obecnie, w dniach Czynu Li- 
pcowego toczy się współzawod- 
nictwo między montażystami, a 
załogą Szczecińskiego Przemy- 
słowego Zjednoczenia Budowla- 
nego. 


| Nowe nominacje 
(f) Prezydent 


RP mianował 
Walentego Kubicę i Jana 
Mitręgę podsekrelarzami sta- 


nu w Ministerstwie Górnictwa. 


Przyięcia 
w Prezydium 
| Rady Ministrów 


(£) Prezes Rady Ministrów 
| Józef Cyrankiewicz przyjął w 
|nego i Ministra Pełnomocnego 
| Albańskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Pana Petro Papi. 


Inielektualiści niemieccy. 


zwiedzają kraków 
i Nową Hutę 

(f) Dla zwiedzenia zabytków 
Krakowa oraz Kombinatu No- 
wa Huta przybyła z Katowic 
przez Oświęcim i Brzezinkę 11- 
osobowa grupa intelektualistów, 
działaczy ruchu obrońców po” 
jkoju z NRD i Niemiec zachod- 
,nich, Gości serdecznie powitali 
przedstawiciele 
,światą pracy i delegacje Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju z prof. 
Biernawskim na czełe, 


„Delegacja filmowców 
polskich wyjechała 
na Festiwal 
'w Karlovych Varach 
(f) Na rozpoczynający się w 
„dniu 12 bm. w Karlovych Va- 
rach VII Międzynarodowy Fe- 
j stiwal Filmowy. wyjechała 
|pierwsza część delegacji fil- 
mowców polskich w składzie: 
|dyr. T. Karpowski (przewodni- 
czący), reżyserzy A. Ford i J. 
Kawalerowicz oraz krytyk fil- 

mowy J. Toeplitz. 
Kinematografię polską repre- 
zentować będą na Festiwalu fil- 
jmy pełnometrażowe fabularne 
— „Młodość Chopina“, „Pierw- 
sze dni“, „Gromada“, oraz po- 
za konkursem „Załoga“; filmy 
dokumentarne „Mazowsze“, 
„Częstochowa“ i „Dzieło mi- 
strza Stwosza“; filmy popular- 
no-naukowe — „Beskid Śląski“ 
|i „Nasze Dzieci“ oraz film in- 
|struktażowy „Racjonalizatorzy 
usprawniają produkcję". 


| Nowi inżynierowie” 
mechanicy 


| (a) Szkołę  Inżynierską w 
Szczecinie opuściło w tym roku 
wielu młodych inżynierów. Uzy- 
[skali oni dyplomy i prawo do 
zajmowania odpowiedzialnych 
,stanowisk. Ostatnio otrzymało 
|dyplomy inżynierów - mecha- 
ników 39 studentów. 


| Zgon działacza 
| kulluralneqo 

| 

| 


Lubelszczyzny 


() W dniu 8 bm. odbył się w 
| Lublinie pogrzeb zmarłego 
wieku lat 74 ks. dr Ludwika Za- 
lewskiego. Zmarły był człon- 
kiem Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz człon- 
|kiem zarządu lubelskiego od- 
działu Związku Literatów Pol- 
{ skich. Po wyzwoleniu ogłosił 
on drukiem wiele prac związa- 
nych z kulturą Lubelszczyzny. 
W pogrzebie wzięli udział licz- 
ni przedstawiclele świata kul- 
turalnego i naukowego oraz 
społeczeństwa Lublina. 


Skołwinie. W ciągu dwóch mie- ; 


wej przyśpieszono o cały mie- | 


Stanisław | 


Nowa sytuacja — nowe zadania 


| 
| 
| 
| 

Postawione przez towarzysza 
Bieruta VII Pienum KC 
Partii zagadnienia nowych za-. 
dań budownictwa socjalistycz- 
nego. nowych metod pracy i no- | 
wych metod kierownictwa w 
nowej sytuacji, zagadnienra u- 
mocnienia spójni miasta ze wsią: 
maja szczególnie doniosłe zna- | 
czenie dla całego aparatu na- 
szego handlu uspołecznionego. 
| Odbywająca się 12 bm. nara- 
|da aktywu partyjnego i gospo- 
darczego handiu odegrać win- 
| na wielką rolę w zrozumieniu 
przez pracowników handlu, że, 
od właściwej ich pracy zależy 
w poważnym stopniu realizacja | 
| tych wskazań towarzysza Bie- 
| ruta, które mówią o koniecz- 
ności wzmocnienia troski o wa- 
|runki bytowe i potrzeby czło- 
| wieka pracy, które mówią o| 
| konieczności zaciesnienia spójni | 
, miasta ze wsią. 
| Dokonanie przez uczestników | 
narady oceny nowej sytuacji | 
w handlu, wytyczenie nowych 
metod pracy i nowych metod 
kierownictwa handlem. by mógł | 
on sprostać tym zadaniom, ja- 
| kie stanęły przed nim obecnie 
z całą ostrością — taka jest 
problematyka i cel narady. I 
dlatego narada ta powinna ode- 
grać poważną rolę w pracy ca- 
łego aparatu naszego handlu u- 
społecznionego. 


na 


A Rozwój naszego handlu 


W czym Się wyraża na od- 
cinku handlu ta nowa sy- 
tuac ja, o której mówi tow. 
| Bierut. 


dlu uspołecznionego, to tempo 
szybkie i 
paru zaledwie lat potrafiliśmy 
dokonać w handlu ogromnego 
skoku z rozproszonej drobno- 
kapitalistycznej gospodarki, 
gdzie prywatny sklepikarz był 
faktycznym dysponentem masy 
towarowej, do planowej gospo- 
darki, pozwalającej na reali- 
|zację polityki wypierania ele- 
mentów kapitalistycznych i ku- 
łackich, na planowe zorganizo- 
wanie zaopatrywania rynku. 
Dziś udział handlu uspołecz- 
nionego w ogólnych obrotach 
| wynosi 86 proc.. handel pry- 


| a ilość punktów sprzedaży han- 


| dlu prywatnego z około 141 tys. 
w roku 1947 spadła do 32 tys. 
w 1951 r. i 
| w ten sposób zagadnienie 
„kto kogo“ zostało w handlu 


rozstrzygnięte zdecydowanie na | 


| korzyść elementów socjalistycz- 
| nych i handel  uspołeczniony 
stał się w całej rozciągłości de- 


cydującym i odpowiedzialnym za | 


zaopatrzenie rynku czynnikiem. 
t- Ten okres burzliwego rozwo- 
| ju sieci i wypierania z handlu 
| elementów kapitalistycznych 
charakteryzuje się poważnymi 
osiągnięciami we wzroście 0- 
brotów według wartości (jeśli 
wartość obrotu w 1948 r. przy- 
jąć za 100, to w 1952 wyniesie 
|ona 450), we wzroście dyspono- 
wanej na rynek masy towaro- 
wej, wzroście sieci zakładów 
żywienia zbiorowego, poważnej 
obniżce kosztów, własnych (w 
1951 roku osiągnięto 24,8 pro- 
cent obniżki kosztów w obrocie 
hurtowym i 12,5 procent w de- 
| talicznym), usprawnieniu pracy 
handlu detalicznego i zapocząt- 


kowaniu nowvch form dotarcia | 
krakowskiego do konsumenia. 


W tych więc warunkach han- 
del uspołeczniony ma do speł- 
nienia istotną rolę czynnika 
wpływającego poważnie na Wwy- 
konanie zadań planu sześciolet- 
niego, przyspieszającego TOZ- 
wój naszego przemysłu i rolnic- 
twa, a tym samym spełnia rolę 

istotnego ogniwa spójni gospo- 
'darczej miasta i wsi. 

| Handel uspołeczniony więc 
"nabrał dziś zupełnie innego cha- 
rakteru, inną ma rolę do speł- | 
| nienia, aniżeli parę lat temu. 
| Oczywiście te przemiany w 
|handlu dokonywały się równo- 


burzliwe. W ciągu; 


opatrzeniu rynku; sieć handlu 
uspołecznionego osiągnęła w | 
i 1951 r. 70 proc. całości sieci, i 


| pliwych osiągnięć, 


handlu uspołecznione 


de Tadeusz Dietrich 


Minister 


cych w całokształcie stosunków 
społecznych i ekonomicznych 
kraju. Wypływający stad  o- 
gromny napływ ludności ze wsi 
do miasta. powstawanie nowych 
osiedli robotniczych, a nawel 
całych miast, wzrost potrzeb i 
wyniagań klasy robotniczej w 
zakresie obsługi, z drugiej zaś 
strony poważny wzrost zadań 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi 
— to są te czynniki, które 
sprawiają, że sytuacja w han- 


: dlu uległa zasadniczej zmianie. . 


sytuacji pozosta- 
metodach 


W tej nowej 
wanie przy starych 
pracy, popełnianie dalej 
błędów, jakich mimo niewąt- 
nie potrafił 
się ustrzec nasz aparat han- 
dlowy — groaziłoby poważnymi 


konsekwencjami w postaci za- i 


kłóceń na rynku i utrudnieniem 
realizacji 
tycznych VII Plenum. 

Te niedociągnięcia i poważne 
błędy w pracy aparatu handlu, 
to przede wszystkim czesto za- 
gubienie żywego człowieka 
biurokratyzm i bezduszność w 
wykonywaniu zadań j w stosun- 
ku do potrzeb konsumenta, nie- 
sprawność w obsłudze, często 
kumoterstwo, zwłaszcza w han- 
dlu wiejskim, za mało aktywna 
walka ze spekulantami, czę- 
ste błędy w podziale masy to- 
warowej między poszczególne 
miasta i miasteczka, zbyt słabe 
docieranie z towarem .do kon- 


| sumenta, zbyt mała troska ona- 
Tempo rozwoju naszego han- į 


leżytą obsługę przede wszyst- 
kim wielkich zakładów pracy, 
zbyt mała jeszcze czujność w 
ochronie powierzonego mienia 
socjalistycznego i słabość w 
zdobywaniu towarów ze źródeł 
zdecentralizowanych, 
Poważnym błędem jest rów- 
nież opóźnianie się z przepisami 
regulującymi pracę handlu, zbyt 
słaba ingerencja w organizację 
pracy sieci handlu detalicznego, 
jego system płac i premiowania 
i zbyt słabe bezpośrednie po- 
wiązanie z terenem. Te błędy 
obciążają w znacznej mierze ró- 


| wnież aparat Ministerstwa Han- 
„dlu Wewnętrznego. 
watny przestał decydować o za- | 


Podstawowe zadania 


Tylko na bazie analizy tych 


| błędów i braków mówić można 


o sprostaniu tym poważnym 
zadaniom, jakie na obecnym 
etapie z całą ostrością stanęły 


| przed aparatem naszego han- 


dlu uspołecznionego. 

Dlatego pierwszym zadaniem 
handlu w nowej sytuacji jest 
aktywna walka o rozszerzenie 
masy towarowej zarówno ze 
źródeł scentralizowanych, jak i 
zdecentralizowanych. 

Walka o właściwy, coraz szer- 
szy asortyment towarów, czu- 
wanie nad coraz wyższą jako- 
ścią produkcji, dopilnowywanie 


legle do przeobrażeń zachodzą- 


Z różnych stron kraju napiywa- 
ją szeroką falą meldunki o po- 
dejmowaniu zobowiązań pro- 
dukcyjnych na cześć wielkiego | 
święta naszego narodu — 22 
Lipca. Do lipcowego współza- 
wodnictwa przystąpiły już dzie- 
siątki tysięcy robotników i chło- 
pów. Szerzej niż kiedykolwiek 
dotąd włączyła się do. Czynu | 
Lipcowego inteligencja tech- 
niczna, naukowcy. 

Wśród licznych zobowiązań 
podjetych na wezwanie Insty- 
tutu Metaloznawstwa przez róż- | 


cówki naukowo-badawcze znaj- | 
dują się również zobowiązania | 
czterech instytutów budownic- | 
twa —- Instytutu Budownictwa | 
|Mieszkaniowego, Instytutu Tech- | 
niki Budowlanej, Instytutu Or-| 
ganizacji i Mechanizacji Budow- 
nictwa oraz Instytutu Urbani- 
styki i Architektury. 

I tak np. zespół pracowni izo- | 
lacji termicznej Instytutu Tech- 
niki Budowlanej zobowiązał się 
przyspieszyć o sześć tygodni ter- 
min zakończenia opracowania 
technologii nowego materiału 
izolacyjnego tzw. korka żużlo- 
wego. Zespół pracowni Mostów 
Drogowych tegoż Instytutu zo- 
bowiązał się przyspieszyć o je- 
den miesiąc opracowanie pro- 
jektu mostu z betonu strunowe- 


Dzięki reAlizacji tego zobo- 
wiązania zostanie znacznie przy- 
spieszone wprowadzenie no- 
wych metod projektowania oraz 
budowy mostów z elementów 
prefabrykowanych. Uzyskane 
zostaną ponadto poważne osz- 
czędności na stali, a czas trwa- 


terminów i sezonowości do- 
staw w dziedzinie zakupów 
scentralizowanych — to jednak- 
że tylko część zadań, jakie na 
tym odcinku stoją przed apara- 
tem handlu. Ogladanie się bo- 
wiem wyłacznie na żródła scen- 
tralizowane byłoby niebezpiecz- 
nym samouspokojeniem. 
Uruchomienie pełnego poten- 
cjału zasobów miejscowych, 
nawiązanie kontaktu z drobną 


,wytwórczością, rzemieślnikiem i 


chałupnikiem, powiązanie pro- 
dukcji drobnej wytwórczości 
z potrzebami rynku, może dać 


| bardzo poważne wyniki i wpły- 


nąć na poprawę zaopatrzenia 
rynku poprzez uzupełnienie ií 
rozszerzenie asortymentu. 


Jak ogromne są możliwości w 
tej dziedzinie świadczy chociaż- 
by fakt, że z prowizorycznego 
tylko spisu, obejmującego drob- 
ne, ale poszukiwane przez kon- 
sumenta artykuły przemysłowe 


| około 700 może być produko- 


wanych na bazie surowców 
miejscowych lub odpadkowych. 
A spis to przecież tylko prowi- 
zoryczny, 

Szerokie rozwinięcie dawnych 
i wprowadzanie nowych form 


nia budowy będzie poważnie 


| skrócony. 


Podjęto poza tym wiele in- 
nych niemniej cennych zobo- 
wiązań, m. in. przyspieszenia 
terminu zakończenia opracowa- 
nia ważnych tematów z dzie- 
dziny mechaniki gruntów, u- 
szlachetniania drewna budowla- 
nego, z dziedziny konstrukcji 


stalowych, instalacji sanitarnych | 


i inne. 

Niemniej cenne zobowiązania 
podjęli pracownicy Instytutu 
Organizacji i Mechanizacji Bu- 
downictwa. I tak np. w celu 


nego rodzaju instytuty oraz pla- | ściślejszego powiązania się z pla- 


cem budowy Instytut ten wyde- 
legował grupę swoich pracow- 
ników na budowę huty im. Bo- 
lesława Bieruta w Częstocho- 
wie. Omówiono już formy 
współpracy i opracowano do- 
kładny plan. 

Instytut zobowiązał się m. in. 
dopomóc hucie w rozwiązaniu 
szeregu zagadnień organizacyj- 
nych, postanowiono dopomóc w 
upowszechnieniu planowań do- 
bowo-tygodniowych, w zorgani- 


zowaniu sieci dyspozytorskiej 
itp. 


Wiele cennych i ważnych dla 
naszego budownictwa zobowią- 
zań podjęli również pracownicy 
pozostałych instytutów. Na 
szczególną jednak uwagę zasłu- 
guje zobowiązanie podjęte 
wspólnie przez cztery instytuty 
budownictwa. 

„Warunkiem wykonania zadań 
stojących przed budownictwera 
jest wprowadzenie w szerokim 
zakresie postępu technicznego 
przez zastosowanie nowych ma- 
teriałów, racjonalnych kon- 
strukcji oraz przemysłowych 
metod w wykonawstwie budo- 


tych i 


podstawowych wy-| 


Handlu wewnętrznego 


obrotu, rozwój sieci handlu tar- | 


gowiskowego. bazarowego. ob- 
nośnego i obwożnego, a więc 
dotarcie z towarem bezpośred- 
nio do konsumenta — to drugie 
poważne zadanie naszego han- 
dlu uspołecznionego. * 
Otoczenie szczególną opieką 
„osiedli i skupisk robotniczych. 
właściwy, klasowy rozdział ar- 
tykułów deficytowych. lepsze 
zaopatrzenie czołowych oddzia- 


łów klasy robotniczej — górni- | 


xów, hutników, metalowców, 
otoczenie szczególna opieką od- 
„działów zaopatrzenia robotni- 
czego — to trzecie z kolei za 
, danie. 

Czwartym — 
daniem handlu jest jak naj- 
ostrzejsza walka ze spekulacją 
i przeciekami towarowymi. wal- 
ka o stabilizacje rynku i eli- 
minację zakłóceń w odbiorze i 
| rozprowadzaniu 
| wej. Aktywna walka z wroga 
propagandą, przeciwstawianie 
się szerzonym przez wroga na- 
strojom paniki, przeciwdziała- 
nie w porę wszełkim próbom 
dezorganizacji rynku —oto wa- 
runki konieczne, by aparat 
handlu uspołecznionego mógł 
powiedzieć o sobie, że właści- 
wie rozumie i spełnia swoje za- 
dania. 

Wiąże się z tym zagadnieniem 
nierozłącznie sprawa właściwe- 
go ustawienia i właściwej pra- 
cy wydziałów handlu woje- 
wódzkich rad narodowych. Ope- 
ratywne kierownictwo siecią 
handlową swego terenu, wgląd 
w kadry, rozstrzyganie pro- 
blemów stojących przed han- 
jdlem i przychodzenie mu z 
pomocą — to zadania, których 
realizacja wymaga od pracow- 
ników wydziałów handlu na 
szczeblu, powiatu i wojewódz- 
twa zrozumienia i pełnej mobi- 
lizacji, a mobilizacji tej iak 


nym stopniu. 
Istotnym wreszcie zadaniem, 


wszystkimi pracownikami apa- 
ratu handlu uspolecznionego, 
jest walka z nieuzasadnionymi 
mankami i stratami oraz z nie- 


stawowego naszego dobra, jakim 
jest mienie socjalistyczne. Ak- 
cja polityczna i uświadamiają- 
ca, jaką należy rozwinąć wokół 
zagadnienia walki z mankami. 
wiązać się musi z zakrojoną na 
szeroką skalę akcją 
| personelu sklepowego i księgo- 


wych, z wprowadzeniem w ży- í 
|cie wydanych w sprawie mank | 


L zarządzeń i instrukcji. 


O umocnienie spójni 
Zagadnienie spójni gospodar- 


dlu. Spójnia gospodarcza mia- 
sta i wsi, to żywność dla miast, 


To jednakże nie prosta czyn- 
ność dostawy żywności dla 
miasta, a wyrobów przemysło- 
wych na wieś, to walka, nie- 
ustanna walka o rynek przeciw 
trudnościom, spekulantom, ma- 
chinacjom kułackim, walka o 
iepszy byt robotnika, chłopa i 
pracującego inteligenta, 
Realizacja przez aparat han- 
| du wiejskiego obowiązkowych 
! dostaw — to bardzo poważne 
zadanie, ale bynajmniej nie 
wyczerpujące całości zadań sto- 
| jacych przed tym aparatem. 
i Skup nadwyżek towarowych, 
pozostających po wykonaniu 0- 
bowiązujących dostaw wymaga 
wypracowania nowych 
działania, otwiera szerokie moż- 
liwości przed całym  pionem 
spółdzielczości 
Z drugiej strony niemniej i- 
stotne zadania stają przed apa- 


dziedzinie właściwego zaopa- 
| trzenia wsi w towary dia niej 
przeznaczone. Zdarzające się je- 
szcze niekiedy wypadki bez- 
myślnego rozdziału masy towa- 
rowej, czy biernego przyjmo- 
wania przez gminne spółdziel- 


wlanym. Zobowiązujemy się w 
oparciu o uchwały swoich zatóg 
do podjęcia wspólnych prac ba- 
dawczych na jednym z war- 


wych ZOR-u“ — czytamy m. in. 
w zobowiązaniu podjętym przez 


pracowników czterech instytu- 
tów budownictwa. 
Na placu przy ul. Przyby- 


szewskiego na Bielanach w War- 
szawie wykonano już wykopy 
pod fundamenty budynku, który 
budowany będzie przy współ- 
pracy instytutów. Zakres badań 
obejmuje roboty od fundamen- 
towych aż do całkowitego od- 
dania domu do użytku. Jednym 
z głównych celów budowy do- 
świadczalnej jest wykazanie ist- 
niejących możliwości zaoszczę- 
dzenia cegły, na którą w wy- 
niku wciąż rosnącego tempa 
naszego budownictwa zapotrze- 
bowanie systematycznie wzrasta. 
Do budowy ścian oraz do robót 


Z płyt gazo-betonowych zhu- 


gnacje budynku. Ponieważ ma- 
teriał ten jest znacznie lżejszy 
od cegły, mury pierwszej kon- 


wnic będą mogły być mniej 
więcej o połowę cieńsze niż mu. 
ry w budynkach tego typu bu- 
dowanych całkowicie z cegły. Z 
gazo-betoąu zbudowane będą 
również ścianki działowe. 


Zastosowanie nowych lekkich 
materiałów budowlanych pocią- 
ga za sobą konieczność przepro- 
wadzenia szeregu zmian kon- 
strukcyjnych itp. 


poważnym Zza- | 


masy towaro- | 


dotychczas nie ma w dostatecz- | 


jakie z całą mocą staje przed | 


dostatecznym strzeżeniem pod- ; 


szkolenia , 


czej miasta i wsi mieści w so- 
bie zasadniczą treść pracy han- O 


a wyroby przemysłowe dla wsi. | 


metod : 
samopomocowej. | 


ratem gminnych spółdzielni w | 


l przez VII Plenum. 


szawskich obiektów mieszkanio-: 


wykończeniowych zastosowane 
będą nowe, lekkie materiały, 
m. in. gazo-beton oraz płyty: 
spiłśnione. 


dowane będą dwie górne kondy- | 


dygnacji jak również mury pi-! 


GO 


nie towaru nie nadającego się 
do sprzedaży dla wsi muszą Z0- 
stać stanowczo wyeliminowane. 

Trzeba. żeby zarówno admi- 
Jiztracja handlowa, jak i brze- 
de wszystkim sami  Gziałacze 
TRS  ..Samopomoxr Chlopska“ 
zrozumieli głęboki sens zańsń 
stojących przed handlem wiej- 
skim. uaktywni . sk 
oracę ~ gminnych spółdzielni, 
wynowiedzieli walke kumceter- 
xwu na wsi. zainteresowaii w 
gracy G$-ów cz!lonków spól- 
dzielczości sumopomocowej. © 
| Więcej troski o kadry 
; Aby te wszystkie zadania 
stojące przed aparatem handlu 
uspołecznionego na  cbecnym 
|etavie mogły zostać zrealizo- 
, wane trzeba zwrócić svecjalną 
| uwagę i szecjalną4 opieką oto- 
czyć nasze kadry. 

W okresie minionych dwóch 
iat do naszego handlu detąlicz- 
nego przybyły nowe, młode ka- 
|dry pochodzenia robotniczego 
i chiopskiego. a także spośród 
niektórych warstw inteligencji 
pracującej. W toku rozmaitych 
akcji mogliśmy stwierdzić, że 
rdzeń kadr jest zdrowy, poli- 
tycznie z nami związany i od- 
| dany partii. Opierając się na 
| tej kadrze, trzeba nawiązać po- 
ważna pracę polityczną z całym 
personelem handlu detaliczne- 
go. Pogłębienie tej pracy bę- 
„dzie miało wielki wpływ na po- 
jlepszenie stylu pracy handlu, 
na walkę z mankami, z bez= 
dusznym stosunkiem do klien- 
ta, biurokratyzmem.* marno- 
trawstwem mienia, złą obsługą 
i wielu innymi, karygodnymi 
| błędami pracy tego aparatu. 

Istniejący u nas dotychczas 
brak dostatecznego zaintereso- 
i wania kadrami ze strony kie- 
|rowników komórek handlo- 
i wych, brak dostatecznej czujno- 
ści, zbyt mała aktywność w 
|tworzeniu rezerwy kadrowej, 
|l opory przeciwko zatrudnieniu 
kobiet — te wszystkie dotych= 
: czasowe biedy na odcinku po- 
i lityki kadrami, muszą być sta- 
nowczo przezwyciężone. 

Masowe szkolenie pracowni- 
ków handlu, podnoszenie ich 
| poziomu politycznego i facho- 
| wego, ścisłe powiązanie wyso= 
kości płacy z wydajnością i ją- 
kością pracy — poprzez likwi- 
dację drobnomieszczańskich ten- 
dencji zrównywania płac i usu- 
nięcie błędów w systemie pre- 
miowania i normowania pracy, 
zwiększenie walk; o warunki by- 
towe pracowników, podniesienie 
jakośc: pracy aparatu handlu 
— takie są drogi wiodące do 
właściwego wykorzystania kadr, 
postawienia ich pracy na wia- 
| ciwym poziomie. sprostania 
| przez aparat handlowy tym za- 
daniom. jakie stawia przed nim 
i nowa sytuacja, 


Nasze osiągnięcia w walce o 
| socjalistyczny handel są nie- 
wątpliwe. Od czasu pamiętnej 
| bitwy o handel w 1947 r., prze- 
| szliśmy poważny szlak rozwoju 
i rozbudowy, opanowaliśmy cał- 
kowicie nie tylko hurt, ale w 
olbrzymim stopniu handel de- 
taliczny, z roku na rok, z kwar- 
tału na kwartał zdobywamy co- 
raz nowe pozycje i umacniamy 
już osiągnięte, 

Jeżeli potrafimy twardo prze- 
prowadzić walkę o asortyment 
i jakość produkcji, o zwiększe= 
| nie zaopatrzenia ze źródeł zde- 
 ceentralizowanych, o pełny 1 
| wszechstronny rozwój sieci, 

walkę ze spekułacją i manka= 

mi, jeżeli przyśpieszymy i u- 
| sprawnimy obrót towarowy, je- 
żeli uaktywnimy j zblizymy do 
: aparatu pracę wydziałów han- 
i dlu rad narodowych, jeżeli oto- 
czymy należytą opieka nasze 
: kadry. wzmocnimy pracę poli- 
| tyczną z nimi — to potrafimy 


wypełnić podstawowe zadanie 
w dziedzinie lepszego  zaopa= 
trzenia robotników i chłopów 


stawowe zadanie — zacieśnie- 
nie spójni gospodarczej między 
| miastem i wsią. wskazane nam 


| 
i 
| pracujących. a tym samym pod- 
| 
I 


Z pomocą załogom budowlanym 


Instytuty budownictwa zabra- 
ły się do pracy od pierwszych 
dni. Już dzisiaj trwają 
sywne prace przy sporządzaniu 
dokumentacji technicznej, pro- 
jwadzone są badania nad lekki- 
mi materiałami budowlanymi, 
które mają być zastosowane na 
budowie. Każdy z instytutów 
,pracuje nad zagadnieniami w 
zakresie swej specjalności. 
| Instytuty postawiły sobie o- 
¡prócz zadania zaoszczędzenia 
|materiałów, zadanie zorganizo- 
jwania wzorowej budowy, gdzie 
praca. będzie jak najbardziej pla- 
j nowa, a poszczególne roboty ści- 
śle ze sobą zharmonizowane. W 
celu przeszkolenia załogi, która 
| będzie pracowała na budowie 
pracownicy poszczególnych in- 
stytutów wygłoszą cykl pogada- 
|nek i odczytów na temat lekkich 


chanizacji robót itp. 


i AZ 
ı Poważna ilość 
treść zobowiązań podjętych 
przez pracowników instytutów 
| budownictwa świadczy o głębo- 
|kim zrozumieniu zadań stają- 
cych przed nauką przy rąaliza- 
|cji naszych wielkich planójw go- 
spodarczych, świadczy o rozu- 
| mieniu konieczności jeszcze ści- 
ślejszego powiązania nauki z 
ı praktyką. 

Każde z zobowiązań podejmo- 
| wane było z myślą dopomożenia 
„załogom budowlanym w walce 
o przedterminową realizację pla- 
nów produkcyjnych, w walce o 
dodatkowe oszczędności surowca 
ji materiałów, w walce o dalsze 
przyspieszenie tempa robót na 
budowach. 


WIESŁAW IWANICRI 


jak 


inten- 


jmateriałów budowlanych, me= 


również 


yw AA 


GER 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


0 jak największy przerób odpadów żelaza 


Klasa robotnicza pragnąc za- 
dokumentować swój wkład w 
pokojowe budownictwo podej- 
muje różnego rodzaju zobowią- 
zania. 


W Zakładach Mechanicznych 
PE MBP wprowadzono współ- 
zawodnictwo o jak największy 
przerób odpadów żelaza. Wy- 
niki tego współzawodnictwa po 
paru miesiącach przedstawiają 
się następująco: 

W kwietniu na 10 grup, bio- 
rących udział we współzawod- 
nictwie wysunęła się grupa ślu- 
sarska Stanisława  Stępniew- 
skiego, która przerobiła 1515 
kg złomu, pozostałe 9 grup prze- 
robiły łącznie tylko 2434 kg. 


W maju wyniki były lepsze: 
7T grup współzawodniczących 
przerobiło ogółem 24.459 kg, z 
czego grupa kowalska Piotra 
Gąsiora 13.440 kg i Stefana 
Puczkowskiego 9646 kg. 

W czerwcu było podobnie. Za- 
łoga twierdzi, że ilość odpadów 
spadnie do minimum. Byłoby 
pożądane, żeby wszystkie pro- 
dukcyjne jednostki podjęły te- 
go rodzaju zobowiązania, a 
sprawa surowca nie zawsze bę- 
dzie problemem trudnym do 
rozwiązania. Jednocześnie wy- 
gospodarujemy nowe miliony 
złotych oszczędności. 


HENRYK BARTUZI 
Warszawa 


Zarząd Gminnej Spółdzielni zapomniał... 


Gmlnna Spółdzielnia „SCh" 
w Brwinowie, prowadzi Roz- 
lewnię Piwa | Wód Gazowych. 
w której zatrudnionych jest kil- 
ka kobiet. Pracują one boso na 
podłodze betonowej, gdyż mimo 
kilkakrotnych interwencji w 
Zarządzie GS, nie otrzymały 
należnych im butów gumo- 
wych. 


Zarząd GS zapomniał wi- 
docznie o swoim podstawowym 
obowiązku, jakim jest dbałość 
o zdrowie i odpowiednie wa- 
runki pracy zatrudnionych w 
jego przedsiębiorstwie. 

Trzeba mu o tym przypom- 
nieć. 
| WLADYSLAW WISNIEWSKI 
Warszawa 


Do postoju nie dopuszczono 


27 czerwca br. kierownictwo 
Fabryki Samochodów Ciężaro- 
wych w Starachowicach wy- 
słało samochód do odlewni, aby 
przywieźć odlewy kadłubów sil- 
nikowych do obróbki. Okazało 
się jednak, że odlewów nie 
miał kto załadować na samo- 
chód. Wobee tego szofer beztro- 
sko pojechał do innej pracy, 
nie zawiadamiając nawet niko- 
go. jak sprawa wygląda. 

A tymczasem w fabryce maj- 
strowie martwili się, że brak 
surowych kadłubów może spo- 
wodować następnego dnia po- 
stój całego pasa maszyn. W 


końcu, po naradzie postanowili 
sami sprowadzić kadłuby. O 
swoich zamiarach zawiadomi! 


telefonicznie szefa produkcji 
(działo się to na drugiej zmia- 
nie), który aprobował ich pro- 
jekt. 

Tow. Bolesław Kunicki, maj- 
ster z działu montażu silnika 
oddał wówczas część swojej 
brygady młodzieżowej do dy- 
spozycji majstra Sokoła z 
działu obróbki. Z garażu zapo- 
trzebowano samochód, 
— z braku kierowców (była już 
godz. 21) — poprowadził dyspo- 
zytor garażu. 

W dwie godziny później 32 
kadłuby silnikowe były na 
miejscu. Do postoju maszyn nie 
dopuszczono. 

MIECZYSLAW MAJ 
Starachowice 


Sladem naszych artykułów 


„Brakoróbstwo 


W związku z felletonem pt. 
„Brakoróbstwo wśród książek", 
wydrukowanym w „Trybunie 
Ludu“ z dnia 20.VI. br., wyda- 
wnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej, odpowiedzialne za 
wypuszczenie na rynek zdefek- 
towanego egzemplarza książki 
Ostrowskiego, przysłało odpo- 
wiedź, w której stwierdza: 

„Wyjaśniamy, że wyżej wy- 
mieniona książka drukowana i 
oprawiana była na zlecenie wy- 
dawnictwa MON w Stołecznych 
Zakładach Graficznych w War- 
szawie. Druk w zakładzie ob- 
eym nie zmniejsza w żadnym 
stopniu naszej winy. gdyż brak 
dostatecznej kontroli ze strony 


wydawnictwa MON umożliwił 
wyprodukowanie 1 wypuszcze- 
nie zdefektowanego egzempla- 


rza. Celem zlikwidowania ta- 
kiego stanu rzeczy, wydawnice- 
two przeprowadziło szeroką ak- 
cję poprzez zebrania produk- 
cyjne, na których omawiane 
było zagadnienie podniesienia 
jakości produkcji. Równocze- 
śnie wprowadzono stałą kon- 


trole międzyoperacyjną i kon- i dawnictwo ponosi całkowitą od- | 
trolę gotowej produkcji. Ko- powiedzialność zarówno za treść | żym stopniu zależy 
mitet Partyjny Zakładów Gra- jak i za formę książki oddanej | 
ficznych MON zwrócił się do, w ręce czytelników. 
e 


wśród książek“ 


Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej Stołecznych Zakładów 
Graficznych z wezwaniem do 
zaostrzenia kontroli i czujności", 
W odpowiedzi na uwagi do- 
tyczące podrecznika 
i M. Pohorillego „Zarys eko- 
nomili politycznej 
Państwowe Wydawnictwo Na- 
ukowe stwierdza w liście do re- 
dakcji, że wymienione błędy 
|powstały na skutek jednostron- 
nego wydrukowania niektórych 
| arkuszy i wadliwej pracy in- 
|troligatorni Domu Słowa Pol- 
skiego. Dyrekcja Naczelna Do- 
mu Słowa Polskiego przyznała 
słuszność postawionych  zarzu- 
tów I wyciągnie konsekwencje 


w stosunku do winnych. 
Z pisma Państwowego Wy- 
dawnictwa Naukowego. przy- 


|słanego, jako odpowiedź do re- 
i dakcji, wynika jednak. że wy- 
|dawnictwo to nie poczuwa się 
|do żadnej odpowiedzialności za 
| błedy drukarni. której powie- 
rzyło druk i oprawę wydzwa- 
|nej przez siebie książki. Takie 
| stanowisko jest niesłuszne, Wy- 


który | 


socjalizmu“, | 


| „Kanal żeglowny Wołga-Don 
wybudowany. Stalinowski 
|plan połączenia pięciu mórz 
europejskiej części ZSRR w 
| jedną magistralę wodną — wy- 
ipełniony. Wielowiekowe ma- 
rzenie narodu rosyjskiego o po- 
| łączeniu Wołgi z Donem — zre- 
alizowane", 


Są to słowa z listu budowni- 
czych Kanału Wołga — Don do 
| Józefa Stalina, słowa tchnące 
słuszną dumą i radością. Dumni 
|są budowniczowie gigantycznej 
budowli epoki stalinowskiej nie 


ini są ze swej wielkiej socjali- 
stycznej ojczyzny, której nije- 
spożyte zasoby i potężna techni- 
ka służą niebywałemu w dzie- 
jach pokojowemu budownictwu. 


„Sergiej Kirow“ dokonał pierw- 
szego pasażerskiego rejsu Sta- 


lingrad — Rostow. W tym 
|samym czasie prasa amery- 
Kkańska podjudza do nowych 


bombardowań w Korel i rozpi- 
suje się histerycznie na temat 
bombardowania elektrowni na 
Jałuczian przez lotnictwo USA. 
Z jednej strony — polityka po- 
koju; z drugiej strony — polity- 
ka wojny. Spokojny opty- 
mizm pokojowych budowniczych 
komunizmu jest wyrazem nie- 
|zmąconej wiary w zwycięstwo 
| słusznej sprawy, wyrazem po- 
czucia pewności i siły, 


„Jeśli okażemy się 
tak głupi...“ 


Nowe, prowokacyjne bombar- 
,dowania amerykańskie w Korei 
nie zmieniają, i nie mogą zmie- 
| nić na ich korzyść sytuacji woj- 
skowej, powiekszają jedynie 
cierpienia ludności cywilnej i 
zwiększają na całym świecie 
| gniew przeciw piratom po- 
| wietrznym. Wiekszość żołnierzy 
biorących udział w agresji ma 
tylko jedno pragnienie: wrócić 
do domu.. Kanadyjscy żołnierze 
| którzy służyli w armii Rid- 
|gway‘a oświadczyli, że „żadna 
| sita nie zmusi ich do dalszego 
| udziału w wojnie koreańskiej" 
| Tureccy żołnierze, którzy wró- 
| chi do domu, traktowani są ze 
i wzgledu na swe antyamerykań- 
i skie nastroje jako podejrzani i 


tylko z własnego sukcesu. Dum- | 


Prasa radziecka donosi, że wo- | 
dami Kanału im. Lenina statek | 


TRYBUNA LUDU 


| 


wielu z nich chroni sle w górach 
przed prześladowaniami. W An- 
glii, wyrażając powszechne na- 
stroje, sekretarz związku zawo- 
dowego kolejarzy Figgins 
stwierdził: 


teresów amerykańskich, jesteś- 


|my większymi głupcami, niż 


i można by przypuszczać. Istnieje 


tylko jeden sposób przywołania 
Amerykanów do porządku. Mu- 
simy powiedzieć: „żądamy wy- 
cofania wojsk brytujskich z Ke- 
rei i wojsk amerykańskich z 
Wielkiej Brytanii". 


Kandydaci Wall Street 
i woła narodu 


W samych Stanach Zjednoczo- 
nych coraz powszechniejsze sta- 


ry koreańskiej, rośnie niezado- 
wolenie z polityki agresji. kła- 
dącej się ciężkim brzemieniem 
na barki ludności. Ale od tego 
monopole mają w swej służbie 
dwie partie: demokratyczną i 
republikańską, by móc w razie 
potrzeby dokonać zmiany warty. 
Obecnie, na zjeździe przedwy- 
borczym partii republikańskiej 
szczwany lis amerykańskiej re- 
akcji Hoover, bez owijania w 
bawełnę mówi o fiasku awantu- 
ry koreańskiej, o klęsce 
polityki amerykańskiej na Dale- 
kim Wschodzie. Ałe kandydaci 
| partii republikańskiej chca tyl- 
ko wyciągnąć z tego korzyść dla 
siebie, nie mają wcale zamiaru 
zejść z drogi polityki agresji, 
proponując najwyżej zastąpie- 
nie metod, które już wykazały 
swe bankructwo — innymi me- 


skiej, tak samo jak dotychcza- 
sowa polityka  trumanowska 
sprzeczna jest z interesem i dą- 


rykańskich. 


Występowanie za pokojową 
noczonych utratą pracy, prześla- 
daowaniami, więzieniem. W tych 
warunkach zjazd Partii Postę- 
powej, który zgromadził przeszło 


„Jeśli okażemy się tak głupi, | 
aby oddawać nasze życie dla in- | 


je się niezadowolenie z awantu- | SEC 
| koła parlamentarne i wiele ga- 


izet zachodnio-niemieckich prze- 
|ciwstawiają sie apelom Adenau- 


całej | 


todami. Polityka poszczególnych | 
kandydatów partii republikań- | 


żeniami pokojowymi mas ame- | 


polityką grozi w Stanach Zjed- | 


| wyraz 


J. Starec 


3 tyslące delegatów | gości wy- 
kazał, że istnieją w narodzie a- 
merykańskim siły, które nie da- 
ją się zastraszyć, że wbrew rzą- 
dzącej machinie kłamstw i ter- 
roru, liczni Amerykanie zdecy- 
dowanie podejmują walkę o po- 
litykę pokoju. 


Głos narodu niemieckiego 
za pokojem 


„Europa zachodnia przeżywa a- 
tak strachu“ przed konsekwen- 
cjami polityki Stanów Zjedno- 
czonych na Dalekim Wschodzie 
i w Europie — pisał niedawno 


|w artykule wstępnym dziennik 


„New York Times'. Inna gaze- 
ta wielkiego kapitału „Wall 


| Street Journal“, w koresponden- 


cji z Bonn stwierdza: 


„Szerokie i wzrastające wciąż 
na sile odłamy społeczeństwa, 


era o ratyfikację umów z Zacho- 
dem. Z każdym dniem wzrasta 
opór narodu niemieckiego prze- 
ciwko udziałowi w armii euro- 
pejskiej... Jeśli Niemcy będą na- 


dal wierzyć, że możliwe jest po- | 


rozumienie w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec i że Adenauer 
nie chce naprawdę zbadać wszy- 
stkich dróg prowadzacych do te- 
go celu, klęska jego rzadu mo- 
że nastąpić już w ciagu najbliż- 
szego czasu“. 


Nastroje przeciw odbudowie 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
przeciw polityce amerykańsko- 
adenauerowskiej, wołanie o de- 
mokratyczne zjednoczenie Nie- 
miec, ćoraz mocniejszy znajdują 
w konkretnej walce. 


| Ważnym krokiem na drodze ze- 


spolenia tej akcji było zjedno- 
czenie organizacji zachodnio- 
niemieckich, walczących prze- 
ciwko wojennemu „układowi o- 
gólnemu“, o prawdziwy traktat 
pokojowy. 


Utworzone na konferencji w 
Dortmundzie Niemieckie Zjed- 
ncczenie Ruchu na rzecz jed- 
ności, pokoju i wolności, pod 
przewodnietwem byłego kancle- 
rza Wirtha. obejmuje bardzo 
szeroki wachlarz społeczeństwa, 


Przygotowania do siewów jesiennych 


W. Brusa | 


Druga młodość „Lalki“ 


Przed prapremierą w Teatrze Polskim 


— Góra! — woła z głębi wi- 
downi dvr. Dabrowski. 

Kurtyna podnosi się. Na sce- 
nie salon Łęckich. Wokulski. 
Izabela, stary Łęcki... Jakż® zna- 
ne polskim czytelnikom postacie 
Odbywa się jedna z ostatnich 
prób „Lalki“ w Teatrze Polskim. 

„Lalka“ na scenie? Już widzę 
pełne sceptycyzmu i niedowie- 
Tzania uśmieszki. Jakże można 
tvsiącstronicową powieść wtło- 
czyć w ramy 
przedstawienia? Co z tego Wwy- 
niknie? Czy nie pozostanie wul- 
garny skrót, pozbawiony całej 
giębi. całego bogactwa arcydzie- 
ła powieściowego? 

Mieliśmy już w renertuarach 
naszych teatrów pewną ilość 
mniej lub bardziej udanych 
adaptacji Na ogół jednak kry- 
tyka do tego rodzaju sztuk od- 
nosi się niechetnie. stawiając je 
poniżej dramatu oryginalnego 
i poniżej powieści. Wśród wielu 
krytyków pokutuje poglad. ja- 
kobv inscenizacja zubożała po- 
wieść. 

Doświadczenie teatrów ra- 
dzieckich uczy nas czegoś wręcz 
przeciwnego Weszły i zdobyły 
sobie prawo obywatelstwa w że- 
laznyvm repertuarze czołowych 
teatrów radzieckich adaptacje 
„Anny Kareninv". „Zmartwych- 
wstania”, .Szrzęścia* i wielu in- 
nvch wybitnych dzieł prozy 

Jakież wiec warunki mus 
spełniać agaptacia. aby nie by- 
ła skrótem powieści. by jej nie 
znbożyła lecz przeciwnie -— 
uwvbukliła najistotniejszą jej 
treść? 

W artrnule Kowarskiego 
pt „Powieść i dramat" (Litera- 
turnaja Gazeta z 14.VI.52 r.) 
czytamy: 

„W każdej prawdziwej reali- 
stvcznej powieści jest dramat i 


AT 


zadanie autora inscenizacji po- | 


lega przede wszystkim na tym. 
by zrozumiał prawa. według 
którvch zbudowana jest drama- 
turgia powieści, i wiernie prze- 


parogodzinnego ; 


niósł je do sztuki. To znaczy, 
przeniósł do sztuki konflikt po- 
wieści, bo dramaturgia powieści 
losnuta jest na konflikcie i na 
rozwinięciu tego konfliktu". 
Autor adaptacji „Lalki“ dr Zy- 
gmunt Leśnodorski oraz jej ini- 


Dąbrowski, takie właśnie zada- 
nie postawili sobie, podejmując 
próbę inscenizacji powieści. A 
więc przenieść konflikt „Lalki“ 
na scenę. 

Krytyka burżuazyjna na pier- 
wszy plan wysuwała konflikt 
Wokulski Izabeła, osobistą 
tragedię zakochanego w pannie 
z arystokracji kupca. To zagad- 
I nienie istotnie zajmuje w po- 
wieści pokaźne miejsce. Kryty- 
ka burżuazyjńa jednak nie do- 
strzegała i dostrzec nie chciała, 
że ten konflikt osobisty jest wy- 
razem konfliktu społecznego. 
Bowiem nie same tylko przeży- 
icia wewnętrzne bohaterów są 
trzonem i istotą powieści, lecz 
przyczyny przeżycia te wywo- 
łujace — zjawiska społeczne w 
|drugicj połowie ubiegłego wie- 
| ku. Wielką wartość ..Lalki" sta- 
'nowi to. że tragedia miłosna 
|wyraża sprzeczności społeczne, 
|a zarazem pokazane jest w spo- 
sób realistyczny, z wielką do- 
|kładnością środowisko, w któ- 
|rvm żyją bohaterowie. Nie tyl- 
ko to bowiem jest istotne w 
|.Lulce", że Wokulski kochał i 
| cierpiał, lecz i to, że się boga- 
|cił, į jak się bogacił, to, że piął 
isie po drabinie społecznej na co- 
raz wyższy szczebel mało sobie 
robiąc z tego, że szczeble te v- 
ciekają błotem i krwią. 

Te właśnie zjawiska, bogaty 
ładunek ideologiczny, autor a- 


daptacji į reżyser starają się u- | 


wypuklić, uwidocznić, udostęp- 
nić czytelnikowi, który gubi je 
nieraz w ołbrzymiej ilości wąt- 
ków powieści. 

Przy inscenizacjach istnieje 
niekiedy niebezpieczeństwo, że 
autor przeróbki będzie musiał 
| mówić własnymi słowami to co 
powiedział pisarz w powieści. 


cjator į reżyser dyr. Bronisław | 


Przy skrupulatnej analizie „Lal 
ki* okazało się, że dialog Pru- 
sa jest tak żywy, iż można go 
przenieść bez żadnych przeró- 
bek i „wstawek“ na scenę. W 
ten sposób powstała sztuka, w 
której postacie od głównych do 
epizodycznych mówią językiem 
| Prusa. 

Eliminując wątki uboczne, 
|wybierając dialogi i sytuacje 
dla „Lalki“ najistotniejsze, nie- 
kiedy kondensując poszczególne 
sceny, autor adaptacji starał się 
| uwypuklić centralne w powie- 
ści zagadnienie: historię kariery 
w społeczeństwie kapitalistycz- 
nym i trudności karierze tej to- 
warzyszące. Ten bohater w myśl 


sady, iż „sprawiedliwe jest 
to, że siłni mnożą się i rosną 
a słabi giną" idzie przez świat 
przebojem. Siłą jego jest pręż- 
na energia — energia młodego 
kapitalizmu. Jemu to właśnie 
przeciwstawia Prus ginący świat 
feudalizmu. Feudalizm czyni 
odpowiedzialnym za klęskę i 
tragedię Wokulskiego. 


pisarzem, zbyt wielkim realistą, 
bv obok tego konfliktu nie do- 
strzegać głównego konfliktu e- 
poki: konfliktu między pracą a 
kapitałem. Próg między sklepem 
galanteryjnym a salonem Łęc- 
kich nie był tak wysoki, jak głę- 
boka przepaść leżała między 
Wokulskimi, Łęckimi, książęta- 
mi. hrabiami, bankierami i kup- 
|cami a organizującą się już i 
| walczącą klasą robotniczą. Stąd 
hy powieści obok akcentów anty- 
feudalnych akcenty tak silnie 
|joskarżające kapitalizm. Student 
| socjalista mówi wprost, że Wo- 
|kulski nabył kamienicę, której 
nie budował „nie wypalał ce- 
gieł, nie rozrabiał wapna, nie 
murował, nie narażał się na 
skręcenie karku. Przyszedł z 
| pieniędzmi, może ukradzionymi, 
zapłacił innemu, który także 


wypowiedzianej przez siebie za- | 


Prus jednak był zbyt wielkim | 


niewolnikiem". Bo gdyby Wo- 
kulski chciał tę kamienicę ku- 
pić za pieniądze uczciwie zaro- 
| bione przez siebie musiałby pra- 
cować chyba najmniej trzysta 
lat, rozumuje słusznie student 
|Ochocki dowodzi, że po to, by 
Wokulski mógł „odcinać kupo- 
ny“ i żyć w bogactwie, inni lu- 
dzie muszą zejść ze świata, 

Wokulski załamał się na 
tym samym, na czym załamy-= 
wali się inni bohaterowie bur- 
żuazyjnych powieści realistycz- 
nych. Zaszedł w ślepy zaułek. 
Ujrzał na swoich rękach, na swo- 
ich setkach tysięcy rubli krew. A 
jeżeli Wokulski tego nie do- 
jstrzegł to zobaczył to wyraźnie 
Prus. 

Jakież mogą być dalsze losy 
bohatera „Lalki“? Wokulski 
najprawdopodobniej przebolał- 
by wcześniej czy później wzgar- 
de Izabeli i w dalszym ciągu 
powiększał swój majątek, upar- 
cie i zawzięcie pnąc się w zórę. 


| Prus jednak takiego zakończe- 


nia widzieć nie mógł. Prus wi- 
dział zło kapitalizmu, widział 
jego ohydę, ale drogi wyjścia 
znaleźć nie umiał. Dlatego też 
dwa tylko doplszczał rozwią- 
zania — ucieczkę Wokulskiego 
w śmierć — samobójstwo — lub 
ucieczkę w utopię — pracę w 
laboratorium Greista, który w 
wynalezieniu metalu lżejszego 
od powietrza widział jedyne 
lekarstwo na zło społeczne. 


adaptacja sceniczna. Pokazuje 
ona obok wielkiej tragicznej mi- 
łości bohatera, sprzeczności mię- 
dzy burżuazją a arystękracją 
|rodową a równocześnie przebły- 
|ski łuny rozpalającej się wałki 
| proletariatu, która aczkolwiek 
załamana przez pryzmat burżua- 
zyjnego światopoglądu Prusa. 
znalazła wyraz w powieści. 
Ale sama adaptacja to dopie- 
ro połowa pracy. Drugą połowę 
podjął teatr. Trzeba się było 
pilnie wczytywać w tekst po- 
wieści, aby jak najdokładniej 
odtworzyć występujące postacie. 
Długie, wyczerpujące dyskusje 


może okradł kogo, i na tej za- |nad tłem historycznym studia 


sadzie chce mnie zrobić swoim 


czasopism, literatury, rysunków 


Te właśnie momenty społeczne | 
wydobywa z powieści i uwypukla | 


Załoga * Państwowego Ośrodka Maszynowego w Drobinie, pow płocki 


skrócić 
termin przygotowań do siewów jesiennych, od terminowego przeprowndzenia których w du- 


postanowiła 


podniesienie plonów 1 wwiększenie bazy paszowej w przyszłym roku. Na 
zdjęciu: brygada mionterów Adama Romanowskiego kończy remont siewników 


Foto CAF — Ostrowski 


Ea OR O EAC CG 


współczesnych pozwoliły zespo- 
łowi wejść w atmosferę Warsza- 
wy z końca lat siedemdziesią- 
tych ubiegłego stulecia. Praca 
ia wymagała olbrzymiego wysił- 
ku całego kolektywu i ścisłej 
jego współpracy z autorem 
adaptacji. Począwszy od naj- 
drobniejszych szezegółów kostiu- 
mów, których opracowaniem za- 
jęła się Zofia Węgierkowa i de- 
koracji Ottona Axera aż do gry 
aktorów wszystko muslało być 
dostosowane do epoki, wierne, 
zgodne z tym co odmalował 
Prus. Kilkudziesięcioosobowy 
zespół na kilka miesięcy prze- 
niósł się o siedemdziesiąt prze- 
szło lat wstecz, do Warszawy, 
w której krążyły jeszcze konne 
tramwaje, w której ścierały się 
interesy górującej dotąd arysto- 
kracji z rosnącą w siłę burżua- 
zją, a w której słychać już było 
wyraźnie głuche pomruki nadcią 
zającej burzy — ruchu rewołu- 
cyjnego. Ale zespół Teatru Pol- 
skiego przeniósł się do tej War- 
szawy z Warszawy wolnej, ro- 
botniczej, budującej socjalizm. 
Przeniósł się w przeszłość zao- 
patrzony w wiedzę marksistow- 
ską o tej epoce ł jej ludziach. 
I to właśnie pozwala mu ujrzeć 
historię w jej prawdziwych ko- 
lorach, zrozumieć przyczyny roz- 
grywających się wypadków i we 
właściwy sposób odtworzyć je 
na scenie. 

Czołowe role teatr powierzył 
najwybitniejszym artystom pol- 
skim Jedną z głównych ról — 
Tomasza Łęckiego, gra Jerzy 


| Leszczyński, który w dniu pra- 


premiery „Lalki“ obchodzi ju- 
bileusz 50-lecia pracy artystycz- 
nej. 

w bieżącym” roku przypada 
czterdziesta rocznica śmierci 
Prusa. W roku tym po raz pier- 
wszy w historiji naszego teatru 
„Lalka* ukaże się na scenie. 
Postacie arcydzieła Prusa prze- 
mówią żywym słowem do 
swych tak licznych miłośników 
i entuzjastów. Należy się spo- 
dziewać, że w roku bieżącym 


„Lalka“ na scenie Teatru Pol- 
skiego przeżyje swoją drugą 
młodość. 


Z. KWIECIŃSKA 


Tydzień na arenie świata 


od przedstawicieli załóg wiel- 
kich zakładów przemysłowych 
aż po zwolenników pastora Nie- 
mollera, którzy zgłosili goto- 
wość współpracy. Jednym z 
konkretnych zadań tej organi- 
zacji będzie walka przeciw mn- 
bilizacjj młodzieży niemieckiej 
do amerykańsko - hitlerowskiej 
| armii najemników. 


Pokojowa. patriotyczna poli- 
tyka rządu NRD, szybki 
rozwój i wzrost sił Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, któ- 
ra wkracza na drogę budowni- 
jetwa socjalistycznego — stano- 
wią mocną oporę dla zachodnio- 
niemieckich bojowników prze- 
ciw  amerykańsko - hitlerow- 
skiemu spiskowi. 


Doniosłe zadania 


Właśnie ze stolicy Niemiec. 
iz wolnego Berlina wracają o- 
becnie do swych krajów, dele- 
gaci zanosząc swym narodom 
ważkie uchwały i wskazania 
nadzwyczajnej sesji Światowej 
Rady Pokoju. Walka o natych- 
miastowe zwołanie konferencji 
czterech mocarstw, która zgod- 
nie z postanowieniami Poczda- 


rzenia zjednoczonych, demokra- 
tycznych, pokojowych Niemiec 
— walka przeciwko remilitary- 
zacji Japonii, o Japonię demo- 
kratyczną — walka o zakończe- 
nie wojny w Korei, przeciwko 
amerykańskim zbrodniom bak- 
teriologicznym — walka prze- 
ciwko narzucanym przez USA 
szaleńczym zbrojeniom, o Pakt 
Pięciu — oto konkretne, węzło- 


we zadania, stojące przed bo- 
jownikami pokoju w walce o 
|odprężenie sytuacji międzyna- 
rodowej. 


Światowa Rada Pokoju mogła 
na podstawie faktów, stwierdzić, 
że ruch pokoju nie tylko roz- 
szerzył swój zasięg, ale stał się 
również bardziej zdecydowa- 
ny. W obliczu wzrastającej 
aktywności podżegaczy wojen- 
nych, podstawowym zadaniem 
ruchu jest dotarcie do tych kół 
i jednostek, które nie chcąc woj- 
ny, nie zdawały sobie jeszcze w 
dostatecznej mierze sprawy z 
groźby wojny i z konieczności 
aktywnej walki o pokój. 


Aby Kongres Narodów w O- 
bronie Pokoju, który rozpocznie 
się w grudniu, br. w Wiedniu 
stał się prawdziwym Kongre- 
sem całej miłującej pokój 
ludzkości. 


Kropki nad „i“ 


„MIŁOŚNIK ZWIERZĄT" 


| W związku z wizytą generała 
.Ridgway'a w Kopenhadze — 
| korespondent Reutera donosti: 


„Przez cały wieczór przed hole- 
lem, gdzie zatrzymał się gene- 


rał, tłumy  demonstrujących 
wznosiły wrogie okrzyki. Po- 
licja, wspomagana przez psy 


rozpędzała demonstrantów. Wie- 
le osób zostało mocno pogryzio- 
jnych i musiano je przewieźć do 
szpitala", 

Ten „zoologiczny“ generał nie 
może się wręcz obejść bez po- 
mocy zwierząt: wszy w Korei, 
psy w Europie... 


(ea) 


|Pod ostrym kątem 


|| 
| 


| Siada się na traktor 
i wio... 


Nieco przezorności nigdy nie 
zaszkodzi — pomyślał sobie po- 
dróżny i zatelefonował do Za- 
rządu Powiatowego ZMP we 
Włodawie. Przyjechał do Cheł- 
ma z Warszawy i miał jeszcze 
przed sobą drogę do Włodawy, 
a stamtąd na jedną ze wsi. Spra- 
wy służbowe. Chciał uprzedzić 
Zarząd Powiatowy ZMP we 
Włodawie o swym przyjeździe i 
prosić o jakiś środek lokomocji 
na wieś. Telefon odebrał prze- 
wodniczący ZMP. 


Przewodniczący: Więc chceccie 
jechać do Łyniewa. To kawał 
drogi. 


Podróżny: Chciałbym jednak 
tam dotrzeć, może wiecie o ja- 
kiejś okazji, może jakiś samo- 
chód, furmanka... 


Przewodniczący: Na samochód 
nie ma co liczyć. Z furmanką 
jeszcze gorzej. Po co zresztą ty- 
le kłopotu. Damy wam traktor. 


Podróżny: Traktor? Ależ to 
chyba nie opłaca się, nie eko- 
nomicznie, szkoda traktoru do 
tego celu... 


Przewodniczący: Ja mówię, że 
ekonomicznie. Zawsze jeżdżę w 
jteren traktorem, tyłko trakto- 
rem. 


Podróżny: Milczy skonsterno- 
wany, przestępuje z nogi na no- 
ge, wreszcie odpowiada niepew- 
nie: to ja chyba jakoś inaczej 
do tego Lyniewa spróbuję, może 
czymś innym, postaram Się... 


Przewodniczący: Jak uważa- 
cie, w każdym razie na traktor 
możecie zawsze liczyć. Cześć. 


Podróżny, odchodząc od tele- 
tonu mówił do siebie półgłosem, 
miotały nim wątpliwości. 


Pierwsza — czy grzecznie po- 
jstąpił odrzucając propozycję 
przewodniczącego ZMP we Wło- 
dawie i druga, czy przewodni- 
| czącemu wiadomo,do czego słu- 
ży traktor? I jeszcze jedna na- 
trętna: czy przewodniczący do- 
siada traktora na oklep, czy też 
i jest na tyle pomysłowy, że uży- 
wa przyczepy. Bo tak byłoby o 
wiele wygodniej i... jeszcze bar- 
| dziej „ekonomicznie“. 


I (Zyg) 


mu, doprowądziłaby do utwo- | 
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W Parku Kaltury na 10 dni 


przed zakończeniem robót 


Do zakończenia robót w pier- 
wszej części Centralnego Par- 
ku Kultury na Powiślu zostało 
zaledwie 10 dni. Za 10 dni w 
parku tym młodzież, która przy- 
będzie na Zlot weźmie udział 
w dziesiątkach zorganizowanych 
tu imprez. 

W piątek zakończono już bu- 
dowę wielkiego parkietu tane- 
cznego o powierzchni 500 m kw. 
Dziś rozpoczyna się  szłlifowa- 
nie jego powierzchni. W sobo- 
tę robotnicy Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Remontowo Bu- 
dowlanego nr 2 przystąpią do 
budowy urządzeń kina na wol- 
nym powietrzu. Roboty drogo- 
we wokół tego kina zostały za- 
kończone. Również w sobotę za- 
kończone zostanie bcetonowanie 
bocznych schodów, prowadzą- 
cych z tarasu do parku. W nie- 
dzielę brygady MPRD przystą- 


pią do układania płyt betono- 
wych na tarasie, 

Setki mieszkańców stolicy, 
które oglądają co dzień postęp 
robót w parku, z podziwem i 
uznaniem wyrażają się o pracy 
załóg. Mieszkańcy stolicy enct- 
gicznie reagują na wypadki 
deptania trawników przez mto- 
dzież lub dzieci. Toteż wielkie 
oburzenie wywołał fakt, że o 
godzinie 20 dnia 10 bm. traktor 
z przyczepami załadowanymi 
gruzem nr T-75161 wjechał na 
świeżo założone chodniki tuż 
nad brzegiem rzeki i usiłował 
wyrzucić gruz na uporządkowa- 
ny teren. Zniszczył on przy tym 
około 40 m kw. chodnika. Nie- 
wątpliwie Prezydium DRN 
Śródmieście, na którego terenie 
znajduje się park, wyciągnie od- 
powiednie wnioski i przykładnie 
ukarze winnego. (i) 


Poważne zadania drogowców na Placu MDM 


W piątek zakończono całko- 
wicie betonowanie nawierzchni 
na ulity Nowomarszałkowskiej. 
W poniedziałek rozpocznie się 
asfaltowanie tego odcinka. 

Przed załogą Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo- 
wych stoją jeszcze poważne za- 
dania. 13 bm. drogowcy muszą | 
ułożyć 300 metrów  kwadrato- | 


None chodniki i nawi 

W osiedlu Młynów na odcin- 
ku ulic Płocka — Syreny dro- 
gowcy przystąpili już do budo- 
wy nowych odcinków ulic i za- 
kłądania nawierzchni drogo- 
wych. Na terenie zabudowanym 
blokami mieszkalnymi niweluje 
się obecnie nawierzchnię, budu- 


wych chodników, 15 bm. już 600 
m kwadratowych, 16 bm. — 850, 
17 bm. — 2130. a 18 lipca — 
3030 metrów kwadratowych. 
W dniu wczorajszym zapaliły 
się już latarnie. Czynna jest sy- 
gnalizacja świetlna. Ustawiono 
także. słupy przystanków komu- 
nikacji miejskiej. (1) 


erzchnie na Młynowie 
je krawężniki i wytycza ulice. 
Na dużych odcinkach założono 
już trylinkową nawierzchnię. 
W najbliższych dniach dro- 
gowcy rozpoczną na tym tere- 
nie układanie płyt chodniko- 
wych. Roboty mają być zakoń- 
czone przed nastaniem zimy. (2) 


Opakowania czekaja i niszezejaą 


Gospodarka opakowaniami w 
WSS ciągle jeszcze nie może 
trafić na właściwe tory. W 
składach opakowań czekają od 
tygodni a nawet miesięcy 
na włączenie do ruchu towarów 
skrzynki, beczki, metalowe 
bańki. 

Jaskrawym przykładem 
kiej gospodarki jest skład opa- 
kowań WSS w Wawrze przy 
ul. Płowieckiej 95. Stoi tu na 
przykład od przeszło roku oko- 
ło 800 skrzynek po  winogro- 
nach. Nikomu w WSS nie przy- 
szło na myśl, że skrzynki te 
można wykorzystać przy trans- 


ta- | 


Jest punkt skupu 
Ile skupiliście złomu me- 
tali kolorowych? — pytamy kie- 
rownika punktu skupu przy ul. 
Miedzianej 14. 

— Nie nie skupiłiśmy, ludzie 


nie przynoszą — otrzymujemy 
odpowiedź. 
Na to, aby ludzie przynosi 


do sprzedania zbędny i niepo- 
trzebnie zawalający im kąty 
złom metali nieżelaznych nie- 
wiele trzeba wysiłku — trzeba 
po prostu ludziom podać do wia- 
domości, że skup odbywa się. 


Nauka pływania 


w najbliższą niedziele na pływa|- 
ni koło mostu Poniatowskiego roz- 
pocznie się nauka wiosłowania. Jed- 
nocześnie trwać bedzie nauka pły- 
wania oraz odbywać się będą esza- 
miny pływackie na korzystanie 
z kajaków ł łodzi. 

Nauka wiosłowania I pływania od- 


porcie innych towarów! Skrzyn- 
ki stoją więc w równych, sy- 
stematycznie ustawionych rzęs 
dach i niszczeją! Albo beczki! 
Dziś są już rozeschnięte kom- 


pletnie! Czy zawsze takie by- 
ły? 
Dział rewizji okręgu war- 


szawskiego ZSS powinien w 
sposób energiczny i kategorycz- 
ny wpłynać na poszczególne 
dyrekcje WSS, aby podobne ka- 
tvgodne wypadki bezmyślnego 
niszczenia cennego surowca i 
sprzętu jakimi są beczki i 
skrzynie nie miały miejsca w 
przyszłości, (wj) 


„ale nie skupuje 


Tymczasem w punkcie skupu 
należącym do WSS przy ul. Mie- 
dzianej 14 nie ma żadnej wy- 
wieszki informującej o skupie. 


Punkt położony jest w do- 
brym miejscu i może mieć du- 
zą ilość klientów. Świadczyć o 
tym może fakt. że punkt ten 
skupuje największą ilość bute- 
tek w Warszawie. 

W skupie metali nieżelaznych 
punkt musi spełnić swoje zada* 
nie. (w) 


i wiosłowania 


bywająca się pod kierunkiem pe- 
cjalnych instruktorów sportowych 
jest bezpłatna. 

W bieżącym roku na pływalni po- 
nad 600 osób otrzymało już zaświad= 
czenia upoważniające do korzysta- 
nia z kajaków. (Kw) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


Ww Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 25. 
odbędą się w przyszłvm tygodniu 
następujące narady poświęcone wy- 
mianie doświadczeń oraz podsumo- 
wańiu pracy w br. szkoleniowym: 

II stopień — 1. Narada kierowni- 
ków dzielnicowych seminariów 
dnia 18.7, godz. 17.00. 2, Narada wy- 
kładowców dzielnicy Mokotów 
dnia 16.7, godz. 17.00. Uwaga: Nara- 
da wykładowców dzielnicy Śródmie- 
ście grupy Ii II odbędzie sie w lo- 
kalu Komitetu Dzielnicowego GRI 


16.7, godz. 17.00. 
TEATRY 

Polski — „Lalka“ (premiera) — g. 
19. Kameralny — „XKróéł 1 akior“ — 
g. 19. Narodowy — Rewizor“ — g 
19. Nowy — .Sen nocy lelniej“ — 
g. 19. Powszechny — „Rodzinka“ — 
g. 19. Syrena — ..To się pokaże...“ 
— g. 19.15. Współczesny — „Ich 
czworo — g. 19. Nowej Warszawy — 
„O grajku i królewnie żabie“ sA 


17. Domu Wojska Polskiego — 
Ameryka“ — g., 19. Guliwer — „Gu- 
liwer w krainie Liliputów'" — =£. 
16.30. Lalka — „Zielony mosteczek' 
— g. 17. Muzyczny — „Wachlarz“ 
— g. 19.15. Letni — „Ożenić się nie 
mogę“ — g. 1915, Ateneum 
„zwyciestwo — g. 19. Cyrk nr. i 
(Marszałkowska róg Rutkowskiego)— 


g. 19.30. 

KINA 
Moskwa — „Naprzód młodzieży 
świata" — g. 17, 19, 51. Palladium — 
„Pod niebem Sycylii" — g. 17, 19. | 
21. Praha — ,Pod niebem Svcylii" 
—= g. 17. 18, 21. Sląsk += 4,Malżeń- 


stwo aktorki“ -—— g. 16.30, 18.30. 20.30 

Atlantic — „Upadek Berlina“ — II | 
seria — g. 11. 16. 18, 20. Stolica — 

Mury Malapagi“ — g. 16, 18, 20 

wz — „Stalowi baiownicy** — g 

16, 18, 20. 1 Maj — „Nedznicyv' — TI 

seria — A. 14, 18.15, 20.30. Ochota — i 
„W naszci wsi“ — g. 16. 18, 20. Sy- 

rena — „Na sraniev" — g. 16, IA, 20 

Tęcza — ..Wielki koncert" — g. 16 

18, 20. Lotnik — „Zew morza" — g. 

slri a GS 

PORANKI 

Atlantic — „Rozmałtości* — g. 12 | 
Polonia — „Dwa ognie* — 14. 

Syrena — „Miasto nieujarzmione" 

a A N 


Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 zł. 


RADIO 
NIEDZIELA 13 LIPCA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 7.20, 14.00, Wiadomo- 
ści 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 20.00, 23.00 


6.05 Muzyka, 7.25 Od melodii da 
melodii, 7.55 Kalendarz Radiowy. 
8.10 Radzieckie melodie filmowe. 
8.30 „5:0 dla młodości'* audycja sa- 
tyryczno - rozrywkowa dla młodzie- 
ży, 9.00 Odpowiedzi fali 49, 9.10 Sty- 
lizowana muzyka ludowa różnych 
narodów. 9.30 „Dla każdego coś miłe- 
go“, 10.30 Aud. dla wojska, 11.15 
„Tradycje młodzieży polskiej na 
Uniwersytecie Wrocławskim“ pog 
J. Jasiaka, 11.30 Koncert solistów. 
12.04 Przegląd czasopism, 12.15 Prze- 
rwa, 14.05 Aud. dla wsi, 15.15 Aud. 


| opow. 
| drans utworów 


Samoksztalcenie Narada kie- 


|rowników kół samokształceniowych 


grupy I i VI — dnia 18.7, godz. 17.00. 
Seminarium dla kierowników kół 
samokształceniowych grupy IV na 
temat „VII Plenum KC PZPR — 74- 
dania organizacyjne partii" odbę- 
dzie sie dnia 14.7, godz. 17.00. 
Ośrodek udziela pomocy w pracy 
szkoleniowej zarówno wykladow= 
com jak i słuchaczom kursów co- 
dziennie w godzinach od 10—22, w 
niedziele | święta od 10—15-1e]. 


dla dzieci, 16.20 Polskie taneczne 
melodie ludowe w wyk. Polskiej 
Kapeli p.d. F. Dzietżanowskiego, 
16.55 Muzyka. 17.15 „Kariera“ hu- 
moreska S. Gerasimowa, 17.50 Gra 
Ork. Taneczna, P. R. p.d. J. Cal- 
mera, 18.40 Muzyka operowa. 19.40 
„Pan Tadeusz“ poemat A. Mickie- 
wicza, 20.15 Felieton W. Odolskiej, 
20.30 VII Audycja Konkursu Mu- 


zycznego „Co wam się podoba", 
20.44 Wiad. sportowe, 20.50 Muzyka, 
21.00 Na radiowej estradzie. 22.00 


Wiad. sportowe z calej Polski, 22.30 
Wieczorna serenada, 23.10 Koncert 
orkiestry i solistów. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.55, Wiadomości 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50. 


6.10 Muzyka, 6.55 Kalendarz Ra- 
diowy, 7.05 Od melodii do melodii, 
8.20 Koncert solistów. 9.00 I aud. 7 
cyklu: „Koncerty Bradenburskie'* 
I. S. Bacha. 9.30 Aud. dla półkolaniłi 
1 dziecińców wiejskich, 9.45 Wieś 


jtańczy i śpiewa, 10.05 Skrzynka o- 


gólna P. R. w obr. T. Krzemienia, 
10.20 „5:0 dla młodości** audycja sa- 
lyryczno - rozrywkowa dla młodzie- 
ży, 10.50 Maklakiewicz: Ślask pracu- 
je | śpiewa — suila, 11.10 Poezja i 
muzyka, 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 11.52 Przerwa, 12.15 Po- 
ranek symf. w wyk. Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej p.d. A. Rezliera, 13.15 
Pogadanka Z. Wiitkowskiej z cyklu: 
„Nowości techniczne i naukowe“, 
13.25 Koncert Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej P. R. p.d. E. Ciuk- 
szy, 14.00 „Wystawa Latropska“ 
Rube Goldberga, 14.15 Kwa- 
fortepianowych, w 
ukł i wyk. W. Karwińskiego, 14.30 
Felieton, 14.45 Tygodnik warszawski, 
15.00 Śpiewamy pieśni i piosenki — 
audycja słowno - muzyczna w opr. 
E. Olearczyka, 15.15 Aud. dia dzieci, 
16.00 Zagadka naukowa w opr. inż. 
M. Jeżewskiej, 16.20 Koncert Cho- 
pinowski, 16.50 ..Szkoła w magnac- 
kim pałacu“ felieton K. Koźmiń- 
skiego. 17.20 Koncert Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej, P. R. p.d. T. Sere- 
dyńskiego, 18.09 „Amerykanin“ slu- 
chowisko wg pow. Howarda Fasta 
w przekł. i reż. A. Bohdziewicza, 
19.40 Muzyka, 20.00 „Na fali humo- 
ru t satyry“. 20.30 Koncert Jubileu- 
=zowy M. Świerzyńskiego, 21.15 Fe- 
lieton W. Odolskiej. 21.30 Melodie 
taneczne w wyk. Zesp. Instr. p.d. 
J. Harałda, 22.09 Wiad. sportowe z 
całej Polski, 22.36 Wiad. sporiowe, 
22.40 Muzyka taneczna, 23.10 Kon- 
cert orkiestry i solistów. 
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